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Prenumerata 


Judosłowiańskie 


miasto Monasi 


obrzuconć bombami. 


($* Rzym, 7 listopada. W związku z infor- 
Macjami dzienników zagranicznych na te- 
mat homkardowania miasta Monastyru w 
Serhji połudn., a znajdujegu się vpodal yra- 
nicy greckiej przez nieznane samoloty, in- 

tuje agencja Stefani, że według całko 
Wicie pewnych danych i posiadanych dowo- 
tów, były to angielskie samoloty bombowe 
typu Blenheim. 
_ Za strony brytyjskiej uczyniono próbę 
Przypisania Włochom tego niesłychaneyo 
ło do kwalifikacji czynu. Jak półurzędowa 
agencja informuje, próba ta okazała się 
Całkowicie nieudaną. W tejże okolicy przed- 
Siębrały Włochy w tymże dniu akcję bo- 


lową, mianowicie nad grecdkiem miastem - 


ziorina. Włoskie władze posiadają zdjęcia 
otograficzne, które w niedwuznaczny spo- 
sób dowodzą, iż faktycznym celem bombar- 
towania była Florina, miejscowość, którą 


z uwagi ma charakterystyczne położenie 
w otoczeniu jezior i innych szczegółów te- 
renowych można z łatwością rozpoznać. 
Należy jeszcze dodać, że bombardowanie 
Floriny przez Włochów miało miejsce o 
godz. 16.30, gdy tymczasem Momastyr był 
bombardowany około godz. 13-ej. 
Informacje rozpowszechniane w sposób 
złośliwy przez angielski aparat propagan- 
dowy, jakoby włoskie samoloty miały bom- 
bardować miasto Monastyr w Jugosławii, 
zostały w sposób kategoryczny zdemento- 
wane na podstawie wyniku dochodzeń kom 
petentnych włoskich władz wojskowych. 
Gdyby atak bombowy ma Monastyr miał 
w rzeczywistości miejsce, to mógłby on 
być podjęty wyłącznie przez Anglików. 
'Włochy łączą z Jugosławją niezwykle ser- 
decme stosunki, zaczem leży w interesie 
tego państwa, aby były nadal utrzymane. 


Szczegóły nalotu na Monastyr. 


Belgrad, 7 listopada. Według urzędowego 
bniesienia z- Belgradu,  juyosłewiańskie 
Nasto Bigolj (Monastyr), położono w po- 
t granicy greckiej kyło we wtorek 
Tykrotnie terenem nalotu samolotów nie- 
nanej narodowości w godzinach miedzy 


13.40 a 15.10. Uprzednio już dwa samoloty 

konaly nalotu nad teren jugosłowiański. 

| Samoloty zrzuciły 21 bomb, przez które 9 

| ób została zabitych a 21 rannych. Poza- 

m wyrządziły one wydatną szkodę mate- 
alną. 


rankiin 


D. ROOSCYVE 


Jak donoszą, podjęto bardzo daleko idące 
zarządzenia, aby wszelkiemi środkami nie 
dopuścić do ponownego naruszenia graniey 
jugosłowiańskiej, wzgłednie nalofii na te- 
ren jugosłowiański. Komisja rzeczoznaw- 
ców- udała się już do Monastyru, aby na 


miejscu przeprowadzić dochodzenia. 


Rzym w sprawie nalotu. 


Rzym, 7 listopada. Zhomhbardowanie po- 


łudniowo-serbskiego miasta Monastyru, | 


Włochy odpierają podejrzenie, jakoby bomby były włoskiego pochodzenia 


zdaniem kół rzymskich, jest Jedną z tych 
akcyj, które już z uwagi na zewnętrzns e- 
keliczności zdradzają polityczny styl An- 
głików. 

Czy zamach ten został dokonany przez 
samą R. A. F. czy też przez samoloty grec- 
kie, nie odgrywa to żadnej poważniejszej 
roli, Celem Londynu jest stworzenie mie- 
dzy Włochami a Jugosławją, która w kon- 
flikcie Rzym—Ateny, zajęła nentralne sta- 
nowisko, za wszelką cenę incydentu. Na- 
rzuca się, zdaniem tych kół zupełnie podo- 
bny wypadek zatopienia greckiego krążo- 
wnika „Helli* przez angielską łódź podwo- 
dną. 

We Włoszech wskazuje się ze szczegól- 
nym naciskiem. na fakt, że także i prasa 
bułgarska i innych państw południowo- 
wschodnich przejrzała manewr Anglików. 
Gra Londynu zdradza sie pozatem także i 
sama przez się, gdyż Duff Cooper usiłuje 
przypisać włoskiemu lotnietwu, iż podszy- 
wa się pod znaki greckie, wymalowane na 
samolotach. Prasa ateńska opnblikowała 
nawet zdjęcia, które wykazują przez małe 
podobieństwo krzyża Sawoji do krzyża 
greckiej flagi natodówej to całe zakłama- 
nie. 

Psychologiczny błąd angielskiej propagan- 
dy polega na tem, że przypisuje nieprzyja- 


cielowi meiody, w których Anglja jest mi- 
strzem. Włoski poseł w Belgradzie w mię- 
dzyczasie urzędowo podał do wiadomości, 
że żadne maszyny włoskie nie przeleciały 
nad terenem Jugosławji. 


í wybrany 


prezydentem Sianów Zjedn. 


Nowy Jork, 7 listopada. Według wyników ostatecznych rezultatów na 
_ prezydenta Stanów Zjednoczonych, dotychczasowy prezydent Roosevelt został 


| ponownie wybrany. 


Demokraci uzyskali większość | Wedluv oficjalnych wyników, znanych 


w obydwu izbach Kongresu. 


($) Nowy Jork, 7 listopada. Według de- 
tychczas znanych wyników wyborów mieli 
Uomokraci uzyskać większość zarówno w 
izpie Reprezentantów jak i w Kongresie. 


Agencja prasowa „Polskie Wiadomo- 
ści Prasowe“ nadesłała nam komentarz 
do wyborów na prezydenta Stanów 
Zjednoczonych, który poniżej zamie- 
szczamy. (Red). 


Kraków, 7 listopada. 


Roosevelt po niezwykłe ostrej kampanji 
„Wyborczej został po raz trzeci wybrany 
| 0a stanowisko prezydenta Stanów Zjedno- 
. Wonyćh. 


„Wybór Roosevelta został dokonany wie- 
NSzością głosów, wynoszącą około 60 proc. 
i /Skutek' pośredniego systemu wyborcze- 
AO; stosunek głosów elektorów dla obyd- 
óch kandydatów jest zupełnie różny od 
zby oddanych głosów. 
Ameryka posiada ogółem około 60,5 mi- 
„nów osób uprawnionych do głosowania, 
ojj czem wybory odbywały sie w 127.270 
Lręgach wyborczych. Bezwzgledna wię- 
Ko5ć głosów, jakie padną w damym sta- 
umożliwiają odnośnemuau kandydatowi 


o godz. 14.10 uzyskali demokraci 222 manda- 
ty, republikanie 107 mandatów, W Izbie 
Reprezentantów wystarczającą Jest więk- 
szość 218. a 

Większość demokratyczna w Senacie nl- 
gdy nie była poważniej zagrożona. 


- Roosevelt zwyciężył. 


pozyskanie głosów wszystkich elektorów 
z tego stanu. Zależnie od wielkości danego 
stanu, liczba elektorów wynosi od 8 do 47, 
ponieważ każdy stan wybiera tyle elekto- 
rów, dłu ma senatorów i posłów. Nawet 
najmniejszy stan ma najmniej dwóch se- 
natorów, jednak ilość posłów uzależniona 
jest od liczby mieszkańców, wobec czego 
niektóre stany reprezentowane są jedynie 
przez trzech elektorów. Ogólna liczba gło- 
sów elektorskich wynosi 531; do 'absolut- 
nego więc zwycięstwa konieczne jest uzy- 
skanie 226 głosów. y i 

W roku 1936 uzyskał Roosevelt 523 glo- 
sy elektorów, oraz 27.476.673 głosy wybor- 
ców, natomiast Laudon 8 głosów elekto- 


W dziejach Ameryki jest to 


prezydenta w trzech kolejno po sabie następ. okresach. 


Fakt zerwania z tradycją przemawiał wła- 
ściwie przeciw Roseveltowi, ale i równo- 
cześnie sa nim, przeciw republikańskiemu 


rów i 16.879.583 głosy wyborców. System 
głosowania elektorów, którzy decydują o 
zwycięstwie powoduje, iż wynik może być 
inny, niż się ogólnie przypuszcza, — Powa 
wyborem Po caa i wiceprezydenta do- 
wi się wyboru 35 senatorów i 482 po- 

ów. 

Udział wyborców był znacznie 


większy niż w dawnych czasach, 


aczkolwiek na zachodzie środkowej Ame- 
ryki zaczął padać osławiony „demokraty- 
czny deszcz*, uważany jako korzystny o- 
bjaw dła sprawy demokracji, ponieważ 
wstrzymał om od udziału w wyborach rol- 
nicze okręgi, nastrojone republikańsko. — 
Mimo to jednak udział wyborców był nis- 
zwykle silny. W stanaeh wschodnich był 
udział w.'wyborach tak poważny, że już 
przed godziną 11-tą przedpołudniem wiek- 
szość uprawnionych do głosowania w wie- 
lu miastach zdołała oddać swe glosy. 

Na ulicach Nowego Jorku panował o- 
megdaj wieczór niezwykle silny ruch — 
przypominający okres karnawałowy. We- 
dług dawuego zwyczaju zebrały się na Ti- 
mesquare nieprzeliczone rzesze ludzkie, 
których liczba 


doszła do kilkuset tysięcy esóh 


z niecierpliwością czekających na. wiado- 
mości podawane przy pomocy reklamy 
świetlnej, Po godzinie 21-szej zapełniły się 
bary, restauracje i kawiarnie setkąmi 
przechodniów, którzy spędzali poprzednio 
czas czekaniem na ulicach. 


pierwszy wypadek wyboru 


kandydatowi Wilkiemu, jako jeden z głó- 
wmych argumentów, mianowicie, że nie po- 
winne się w okresie tak ważnym jak obac- 
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Franklin D. Roosevelt. 
ny powierzać losów kraju w ręce „nowi. 
cjuśza”. 

Ten moment odegrał ostatecznie bardzo 
poważną rolę w propagandzie wyborczej, 
może znacznie większą, niż kwestja wojny. 
Niemal do ostatniej chwili uważali oby- 
dwaj kandydae: za celowe i właściwe za- 
pewnić wyborców, iż będą się oni starali 
wstrzymąć Stany Zjednoczone od udziału 
w wójwie, 


Wynik wyborów nis był niespedzianka 
tla opinji publicznej świata, 


mimo, iż widoki wyboru Wilkiego znaez- 
nie wzrosły w ostatnim okresie kampanji 
wyborczej. Wybory prezydenta Stanów 
Zjednoczonych są przedewszystkiem spra- 
wą wewnętrżno-polityczną, przyczem hasła 
obydwu kandydatów dotyczyły raczej za- 
gadnień polityki wewnętrzńej, niż polityki 
zagranicznej. Zgodni .eo do zasad, różnili. 
się oni w sprawach polityki zagranicznej 
jedynie ped względem jej taktyki, Dla 
światowej polityki zagranicznej. nie .było 
więc sensacją, że właśnie Roosevelt a nie 
Wilkie został wybrany. prezydentem Sta- 
nów Zjeduoczonych. Pe y 

W przeciwieństwie do „bussinesmanna* 

ilkiego, wybrano w osobie Roosevelta 
człowieka, który wywierał wielki wntyw 
na masy widzące w nim — co jsst znakiem 
czasu — również w demokratycznej Ame- 
ryce twórcę nowego porządku na zachod- 
niej półkuli. 

Nie, można przytem jednak pominąć mi]- 
czeniem faktu, iż Roasevelt dzierżył wła- 
ściwą dźwiynię machiny wyhorczej, , oraz 
miał możność kierowania biegiem aparatu- 
ry propagandowej na swoją korzyść. Ame- 
rykańska opinja publiczna ocenia w tych 
warunkach wybory prezydencie również ja- 
ko pewien sukces kontrkandydata Wilkie- 
go, który mimo niezwykle trudnych oko- 
liezności osiągnął wynik godny podkreśle- 
nia. 

Prasa niemiecka przyniosła na naczel- 
nych miejscach wynik wyborów prezydenta 
Ameryki, uzupełniając go obszernemi szcze- 
gółami na temat kampanji wyborczej. W 
swych komentarzach podkreślają pisma 
fakt, że 


ponowny wykór Roosevelta nle stanowi 
dla Niemiec żadnej niespodzianki. 


Wynik ten przyjety został przez opinję Wu- 
bliczną z zupełną równowagą wychodząc z 
założeniu, że wynik wyborów jest przede- 
wszystkiem zagadnieniem  wewnętrzhem . 
Ameryki, zagadnieniem, które nie otyczy ' 
l wę” Niemieo ani polityki tego pań- 
stwa. i i 
„Podobnie brzmią komentarze innych kra- 
jów. które przebieg wyborów oceniają na 
sposób amerykański porównująe je raczej ` 
z wielkiem wydąrzeniem sportowem, niż z 
wydarzeniem pólitytznem na miarę euro- 
pejską. 


Jak przyjęto we Włoszech 


ponowny wybór Roosevelta. 


(Ś)Rzym, 7 listopada. Fakt ponownega 
wykoru Roosevelta na stanowisko prózy- 
denta Stanów Zjednoczonych nie sprawił 
we Włoszech żadnej niespodzianki. 

Mimo znacznej wstrzemięźliwoóści, jaką 
okazywała zarówno.prasa włoska-jak i opi- 
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nja publiczna, można śmiało rzec — o czem 
zresztą mówiono w kołach politycznych =~ 
że kwestję ponownego wyboru uważano we 
Włoszech jako rzecz zupełnie pewną. 

W kizymie odnosi sie wrażenie, że w zwi 


zku +» wyborem Roosevelta syłuacja w n Ji 


czem nie ulegnie zmianom i z tego względu 
rzeczowa ogena włoską nie może na ten te- 
mat ulec zasadniczej umianie. Z tych też 
względów koła włoskie ograniczają się de 
przyjęcia wyniku wyborów w Ameryce do 
wiademości z tem przeświadczeniem, że wy- 
bierając Roosevelta wybovey uważali go 
za wybitną osóbistość, której z zaufaniem 
moźma powierzyć kierownictwo nawą pań- 
siwową St. Zjednoczonych na dalszy okres 
sieti. 

. Jesli włóska opinja publiczna nie zabiera 
głosu w sprawie wyboru Roosevelta nważa- 
jąc ją jako rzecz wewnetrzną Ameryki, to 
w związku z samym faktem jako wydarze- 
niem o znączeniu miedzynarodowem zazna- 
cza, że obydwaj kandydaci wypowiedzieli 
cię w okresie kampanji wyborczej w sposób 
niemal identyczny lub podobny w kwe- 
stjach związanych z ich programem polity- 
Ki zagranicznej, 


Gayda o wyborze Roosevelta. 


Rzym, 7 listopads. We środę wieczorem 
miany dziennikarz włoski Gayda oświad- 
czył na łamach „Giornale d'Italia“ że po- 
nowny wybór Roosevelta nie może zby. 
tnio interesować Włoch. Chodzi tu o spra- 
wą wewnetrzao-polityczną Stanów Zjedno- 


ezonych. W zakresie polityki : nicznej 
wybór tago, e mann kandydata nie po- 
siada szczególnego znaczenia, ponieważ 


ich program polityki zagranicznej jest po- 
ślobny. 

Sianowisko Ameryki Północnej wobee 
wojny 8urvpejskiej. która nie dotyczy i 
nie może dotyczyć Stanów Zjednoczonych, 
jest okolicznością. która przedowszystkierm 
obchodzi obywateli Stanów Zjednoczonych. 


Artykuł marszałka de Bono 

(=) Rzym, 7 listopada. Południowe wy- 
danie dziennika „Glornałe d'ltalla* ogłasza 
artykuł marszałka de Bono p. t „Nacza 
wojna“, 


Kwadrumwir rewolucji faszystowskiej 
oświałlcza na wstępie, że 13 lat faszyzmu 
przekonało naród włoski o komieczmości 
wywałczenia należnęgo sobie miejsca pod 

olieem, odpowiadającego jego uzdolnie- 
niom i jego potenejałowi ludnościuwemu. 
Naród włoski w wojnie abisyńskiej złożył 
dowód swej gotowości do czynu i nzyskal 
zwyciestwo przeciwko 52 narodoni. 

Dzisiaj całe Włochy stoją zwarcie w szy- 
ku wojennym. wytężajac wszystkie. swoje 
siły uraz z całą wiarą łączą %ię z niezłom- 
na wolą zwyciestwa, reprezentowaną przez 
Mussoliniego. W wojnie tej stoją one reka 
w rękę ze snrzymierzenemi Niemcami, któ- 
re w Adolfie iliżlerze zualazły męża, rə- 
prezentujacemo prawo do zjednoczenia się 
wszystkich Niemców. którzy zanważywszy, 
że wbrew jego wszelkim dażeniom pokojo- 
wym stawia się zapory temmu naturalnemu 
procesowi, toruie sobie z orężem w ręku 
droge do przyszłości”. 
(„W waleo tej uczestniczą dziś wszyscy 

bezw 0 wem ttamiem się i wiermo- 
ścią wobec obu awoich wodzów. ponieważ 
wszyscy wiedzą, że zwycięstwo jest pewne 
i że przyniesie one pokój i dobrobyt wszy- 
stkim narodom“, 


„GONIEC KRAKOWSKI“ Nr. 260. Piątek, 8 listopada 1940. 


chwili wybuchu wojny 


Angilja straciła 7,162.200 ton. 


W ciągu ostatnich dwóch miesięcy zatopiono 1.300.000 ton okrę- 
tów angielskich. 


Berlin, 7 listopada. Naczelna komenda 
armji niemieckiej komunikuje: 

Formacje samolotów hkojeowych kenty- 
nzowały w dniu 5 Mstopada i w nocy na 6 
listepada swoje naloty odwetowe na Lon- 
dyn i spowodowały na wielu miejscach no- 
we pożary i wyhnchy. Liczne loty były kis- 
rowans pozatem na porty, urządzenia prze- 
mysłowe i komunikacyjne Anglji Połud- 
niowej i wschodniej, przyczem przede- 
wszystkiem zauważone potężne ekspiczje w 
Great Yarmouth, W ciągu dnia doszło da 
kilku, pełnych sukcesów dia Niemców walk 
powietrznych. emuieckie myśliwce ze- 
strzeliły nad samym Portlanden 9 nieprzy= 
Jacielskich samolotów bez własnych strat. 

Podczas nocnych nalotów na szkockie 
porty i urządzenia przemysłowe można by- 
ło stwierdzić w Dundee szczególnie silne 
pożary. 

W pobliżu Pentłand-Firth dwle nieprzy- 
Jacielskie fodzie strażnicze otrzymały tak 
cake trafienia, że należy eię liczyć z ich 
etratą. i 
Minowanie brytyjskich portów było kon- 
tynuowane. 

Brytyjskie samoloty naleciały w nocy 
na Holandję eraz na teren Rzeszy i zszuciły 
bomby na rozmaite miejscowości. Tytko 
na jednem miejscu udało się im trafić w u- 
rządzenie przemysłowe, i przytem w pew= 
nej fakryce tkackiej podpalić oficyny. O- 
gień zdołano jednak wkrótce ugasić. Pozo- 


stałe komby spadły alko na szczere pole, 


albo na dzielnice mieszkaniowe, gdzie kil- 
ka domów zostało uszkodzonych, dwie oso- 
by cywilne zabite i kilka rannych. 
Wczerajsze straty nieprzyjaciela wyno- 
szą 23 samoloty z czego 21 w walce powie- 
trznej, 1 przez artylerję przeciwlotniczą, a 
1 przez artylerję marynarki, 6 samolotów 
niemieckich zaginęło. i 
Podczas minowania portów brytyjskich 
wyróżniła się eskadra bojowa „General 


Waver“ w nieprzerwanej akcji nocnej także 
i przy najniekorzystniejszych warunkach 
atmosferycznych. B 

Marynarka wojenna prowadziła w ciągu 
ubiegłych dwóch miesięcy wojnę handlo- 
wą przeciwko Anglji ze wzrastającym sne 
kcesem. Także i lotnictwo atakowało, obok 
przeprowadzania swego głównego zadania, 
t j. akcji przeciwko wyspie brytyjskiej, 
H ciągu pała lnech dwóch miesięcy wielką 

czbę okrę enwojów z ropą. 

W clągu miesięcy września I październi: 


„ka zatipiono nieprzyjacielskiego tonażu 


wzgl. okrętów, używanych przez spr 
jaciela i,38.606 ten, x czego same ładzie 
pońwocdne zatopiły 946.600 ton. 

Tem samem od chwili wybuchu wojny 
Łatepionv lącznie 7,162.2060 ton tonażu nie: 
przyjacielskiego, wzgl. używanego przez 
nienrzyjaciela. 

W liszbach tych uczestniczą wsune sity 
marynarki wojennej, cyfrą 1,810.000 ton, ło- 
dzie podwodne cyfrą 3,714.000 tom, formacje 
lotnictwa cyfrą 1,638.200 ton. 

Do iiczb tych nie włiczono strat nieprzy- 
jacielskich okrętów wojennych, wzgl. Wo- 
jeńnnych jednostak, Jak również nieprzyja- 
cielskiega i wykorzystywanego przez An- 
glję tonażu handlowego, zatopionego skut- 
kəm akcji minowania marynarki wejən- 
nej wzgl. lotnictwa oraz zniszczonego skut- 
kiem ostrzeliwania przez baterje nadbrze- 
żne. 

Łączne straty nieprzyjaciela od wybuchu | 
wojny są wobec powyższeue znacznie wię- 
ksze, zwłaszcza, że ciężko uszkodzóne okrę- 
ty nie zostały zawarte w powyższem zesta- 
wieniu, a same jedynie lotnictwa od chwili 
wybuchu wojny ciężko trafiło ponad 3 mi- 
łiony ton. Można z całą pewnością przydać, 
że część tych uszkodzonych okrętów nie 
dotarła do swych pórtów macierzystych, 
wzył. nie będzie mogła być naprawiona. 


Włoskie lotnictwo hombardowało greckie bazy 
morskie, kolumny wojsk Ì inje Komunikacyjne. 


Rzym, 7 listpada. Włoski komunikat woj- 
skowy brami NACE LOWE kwate- 
„ra. armji włoskiej komuuikujex -s 
ZANA %dcinku Epiru + na wyżynach Pin- 
dus operacje są w pełnym toku. Nieprzy- 
jarcielskie próby na przełęczy Kanestica I 
u południowych wyjść do wylotu Jeziora 
Presba zostały odparte przy współudziale 
lotnictwa, które wzięło pod Boteżny cyień 
drogi łacznikowe i nteprzy lampin ko- 
lumny. Mosty na fstmie i nad jeziorem 
Presba zostały zerwane, nieprzyjacielskie 
samochody wzięte pod ogień karabinów 
maszynowych 1 zniszczone a kolumny 
wojsk rozhite skutkiem celnych trafień. 

Włoskie formacje lotnii bomhbardowa- 
iy dalej skrzyżowania dróg w rejonie Ja- 
nina, Metzovo, dwarzėt kolejowy we Fio- 
rynis, przyczem tor kolejowy został zer- 
wany, jak również Bazy morskie Pylos, 
Navar , Pireus, Arosztołio, oraz woj- 
skowe objekty na Korfu. 


Nieprzyjacielska łódź podwodna usiłowa- 
la dokonać ataku na jeden z włoskich kon- 
wojów. płynących przez morze Śródziemne, 
Łódź forpedowa należąca do ktuwoju, szyb- 
kim munewrem zaatakowała nieprzyjacłal- 
ską łódź podwodną i zatepiła ją. | 

W Afryce północnej wloskie Baybie ko- 
lumny ścigały nieprzyjaciela aż do 50 km. 
na południowy wsehód od Sidi Barrani. 
Nieprzyjacielskie samoloty zrzuciły bez- 
skuteczne bamby na fort Maddalena i Gar 
Ul Grein, gdzie jest trzech rannych. 

W Afryce wschodniej nieprzyjacielskie 
samochdy pancerne, którę natknęły się w 
okolicach pogórza Sciusceib na włoskie ko- 
lurany, wycofały się i pozostawiły w tere- 
nie jednego zabitego oficera. Kilku jeńców 
indyjskich wpadło w ręce włoskie. 

Pod Matemma włoskie samoloty myśliw- 
skie zestrzeliły samolot myśliwski typu 
Gloucester. Jeden z włoskioh samolotów 
zbombardował na morzu Czerwonem paro- 


RE frachtowy, płynący pod osłoną wol 
skową, 3 
Nieprzyjacielski nalot na Cherin spowo” 
dował zabicie jednej osoby i zranienie 
dwóch, pod Kossimaio i pod Berille nie 
było ani strat ani ofiar. . 
Nieprzyjacielskie samoloty usiłowały W 
biegłej nocy dotrzeć do Neapolu, zostały. 
jednak przez szybko interwenjującą obro. 
nę przeciwlotniczą zmuszone do wrotui. 
Kilka bomb „które spadły pod Surbo, wsią 
prowincji Lecce, zniszczyło dwa domy 
przyczem jest 6 zabitych i 4 rannych. Dał; 
sze zamachy bombowe pod San Vita „dei 
Normanni pociągnęły zą sobą zabicie 8 0- 


sób i zranienie 6 


Dwa brytyjskie parowce transportowa 
stornedowane. 


(=) Nowy Jork, 7 listopada. Według do 
niesienia „Mackay Rapid Radio“, an ial: 
ski parowiec transportowy „Bangitiki 
pojemności 16.698 ton, należący do towarzy” 
stwa „New land Shipping Go” w PIP 
mouth, zestał 2 ardowany przez nie 
przyjacielski okręt wojenny na wodach a* 
tlantyekich koło Nowej Funlandji. 

To samo źródło donosi, że również pare 
wiec „Cornish City" pojemności 4.952 ton 
należący do „Leeds Shipping Company“ W 
Bidefund, był ostrzeliwany. Oba parowe 
miały odnieść cieżkie uszkodzemia. 

(=) Algeciras, 7 listopada. Na pokładzie 
ównego statku brytyjskiego przybyło, dó 
Gibraltara 28-miu rozbitków z anglelskie- 
go statku etraźniczego „Kingston Shop 
giri", który został storpedowany | zatonął 
na wyso Huelva. Rozbitkowie ci zo 
stali wyratowani przez hiszpański state. 
tysterną na morzu, na pokładzie którego 
przybyli do Huelvy. Trzech marynarzy 3 
pośród załogi zginęło. 

(>) Lizbona, 7 listopada. Jak donoszgją 
Ponta Delsada, przypiynęła do wyspy St 
Miguel łódź ratunkowa z 10-ma rozbi:ka* 
mi, stanowiącymi załogę szwedzkiego stat: 
ku transportowego „Megge”, pojennośći 
1583 br. t r. Statek ten zatonął przed sze 
ścioma dniami w. okolicy Azorów. 


W Szwajcarji zarządzono 
zaciemnianie. 


Berno, 7 listopada. Naczelna komenta ar 
mji ozwajcarskiej w porozumioniu z radą 
związkową: zarządziła ogólne zaciemnianie 
całej Szwajcarii od dnia 7 listopada. 

Zaciemnianie będzie stosowane w myśl 
zarządzenia aż do odwołsenia każdego wie- 
czora od godz. 22 i trwać będzie do świtu. 
Zarządzenie to należy prawdopodobnie 
przypisać wielokrotnemu — przeletywanim 
 bzęjĘkiGh samolotów, nad_ezwajcarakim 
rejonem powietrza. - 


Pani Curie kontynuuje swoje 
badania. 

(=)Paryż, 7 listopada. Pani Jollot-Curte 
oświadczyła, że podejmie znowu swoje pra* 
ee w Instytucie radiowym. 

Władze niemieckie po okupacji zabezpie” 
czyły większe ilości tego cennego metalu 
Zwrócono je znowu Instytutowi, który bę” 
dzie mógł podjąć na nowo swoje prace W 
rozmiarach przedwojennych. Pani Joliot» 
Curie oświadczyła dalej: „Większa część 
personalu powróciła de Paryża tak, że prav 
CRP A być znów podjęta w normalnym: 
zakresie”. 


„Strona“ ma głos. 


Jestem taka mała, biedna, niepozorna — 
„jęk Nie lekarz, malarz, urzędnik, a- 

tor czy literat — alə najzwyklejsza — 
„strona“. Nie taka jednak z ciekawego ro- 
mansu, powieści kryminalnej czy fantasty- 
eznej noweli. Jestem „stroną”, która ma 
się „jawić” w sprawach sobie wiadomych 
w odpowiedniem miejsen. I tak w obliczu 
roznej perspektywy stanięcia twarzą w 
warz z osobą urzędową odpowiedniego re- 
sortu w specjalnym oddziale właściwego 
wydziału kierownietwa Zarządn Biura dla 
kwestyj, nieobjętych ustawą nr. 6 — prze- 
staję być tem, czem jestem. Odjęto mi 
wszelkie tytuły naukowe, społeczne, wszy- 
stkie wartośei i uzdolnienia i płynące 
stąd artybuty. Jestem „stroną“ zaszerego- 
waua w ró:żny rządek petentów. Jestem 
czemś nieokreślonem, nieosobowem, ma- 
łem, znikomem, niewidocznem mie w 
zestawieniu z olbrzymim gmachem, prze- 
pychem szerokich czerwono wyścielanych 
schodów, masywem dębowych drzwi i 
groźną postawą portjera w mundurze z 
błyszczącemi guzami. 

Moja małość zmniejsza się jeszcze, gdy, 
zabłąkaną w labiryncie korytarzy, w 
jam drzwi straszące tytułami długości soli- 
tera. Starta wreszcie w proch wielkością 
przedstawicieli „organów“, skurczena de 
rozmiarów „stroajczki* niemal zbieram się 
ma odwagę zapukąnia do jedynych drzwi 
nienajeżonych żadnym  przestrzegającym 
mapisem, Pnkam. Robię to nieśmiało. Na- 
daję stukaniu taką siłę, by było tak nie- 
znaczne, że się go nie słyszy, jeśli stukać 
nie wolno czy nie trzeba, a że ledwo do- 
trzeć do uszu może, jeśli pukać jest wska- 
zane. Cisza. Zbieram sie na odwage. Weho- 

Przede mną stoi już jakaś „strona“ o 
wyglądzie złammamej, vbrukanej linji. Za 
biurkiem ~- bokiem de „stron“ siedzi — 0- 
soha urzędowa. Panna — iedna z tych za- 
suszonych starych panien wypełniających 
wszystkie miejsca pracy, o mocnem 


poczuciu ważmości spełnianej funkcji i u-- 


żyteczności społecznej, — ten amalgamat 
kobiety, która w stosunek do petentów 
wlewa caly swój zgryźliwy żal za źle wy- 
korzystaną utraconą młodością i małemi, 
niknącemi parspektywami utraty... panień» 
stwa 

Osoba ma twarz — jak podleżała cytry- 
na pokurczomą żółto-szarą skórkę, biodra 
o kształtach holenderskich i wielkie rogo- 
we okulary na złych oczach. 

Ze strachem daję chrząkaniem znak o 
sobie, że jestem, że istnieje. choć wniosku- 
jąc z milezenia i nieporuszenia się w moją 
stronę, — znaczę tyle. eo iedwo widoczny 
pyłek. Nie jednak, Po chwili ośmielam się 
przerwać osobie douiosłe linjowanie arku- 
szy eichem jak tchinienie zefiru p iem: 

— Czy mogę pwsió 6 małą informację? 

Osoba, nia podnosząc głowy, odpowiada 
obrażonym tonem. 

Proszę czekać! 
Czekam więc. Żałuję, że mam na sobie 
niepozorny plazez Tanon, że włożyłam 

s wygodne ale mało eleganckie pantofle 
na niskich obcasach. Szkoda — apostrze- 
gam — że nie mam nakrycia na gładko 
zaczesanych włosach. Poraz pierwszy ubo- 
lewam nad stratą srebrnego lisa, który go- 
stał gdzieś w rowie za Przemyślem. Gdyby 
tak choć mieć fryzurę ałotowłusego wam- 
pa, fantazyjny kapelusz z rajerem, jakiś 
szczególny tik nerwowy w twarzy, coś a la 
ÓĆwiklińska ze „Znachorą* — słowem coś, 
coby kazało na mnie zwrócić uwag. Lecz 
cóż — nie jestem ani brzuchomóweą, nie 
posiadam sztucznej szczęki, zapomocą któ- 
rej mogłabym, bez otwierania ust, wydzwo- 
nić mełodją staroświeckiej pozytywki, Nie- 
dość ładna, by olśniewać urodą, niedość 
brzydka, by uderzać interesującą szpetotą 
— muszę pozostać szarą, bezbarwną — 
„Strona“, 

Czekam zatem. Wskazówki zegarka uci- 
nają sobie niezgorszy epacerek — sekund- 
nik przytem wyrażnie natrząsa się ze mnie, 
Dwie wieksze rozwarły sie w wesoły gest 
pobłażliwego lekceważenia. Między jednem 
å drugiem przyłożeniem linijki przez osobą 
do arkusza. — zaczynam jąkaći 


— „bo mnie o to tylko chodzi, czy to tu 
można załatwić, bo jeśli nie to... pójde... 

— Proszę czekać i nie przeszkadzać w 
pracy W A. X 

Czerwienię sie po korzonki włosów, usta 
mam pełne dynamicznych słów, jeszcze 
chwila a eksploduje. Ale — nie. Śpioruno- 
wana grożnem łyśnięciem rogowych oku- 
arów — pokornieję. Opadam ze wzbnrze- 
nią jak 
znów staję się pyłkiem, mikroatomem. Czu- 
je, że wreszcie zątracam się, ostatecznie — 
znikam. Po chwili Ji są drzwiami i 
w perspektywie konieczności wdarcia się 
kolejno za któreś z podwoi, udekorowanych 
tłusto drukowamemi nazwiskami % mad- i 
podtytułami, znaczącymi wysokie godno- 
ści. Wybieram sobie nie te wi, za które- 
mi ewentualnie mogłabym poruszyć moją 
sprawę, — ale te, na których uwidoczniona 
godność nosi znamię najniższego stopnia, 
która jest nieodstraszająca. Wsuwam się 
nieśmiało do pokoju. h panów o mi- 
nach zdeklusowanych aktorów, zaangażo- 
wanych w prowincjonalnym teatrze do nie- 
odpowiednich ról, — w binoklach, w mo. 
nokląch, z wonnemi cygarami w zębach, 
z nonszolancją poszerzanych ramion | rąk 
w kieszeniach = nie przerywajae poufnej 
pogawędki, prześlizgnęło się po mnie spoj- 
rzeniem jak po intrnzie. 

Wycofuję sią — gość niepożądany, Przez 
następne drzwi wsuwam już tylko głowę, 
a dostrzezłszy dwóch panów ułożonych 
wygodnie w skórzanych klubach z papie- 
rosami w zębach, ze spojrzeniem podupad- 
łych arystokratów, skierowanym na mnie 
jak na kogoś niespełna rozumu — zamy- 
kam drzwi. Przez następne słyszę w odpo- 
wiedzi na pukanie opryskliwe: „częgosł 

Zrezygnowana, „,wyzbyta najmniejszych 
okruszyn pychy i odwagi, Śladów peczu- 
cia jakiejkolwiek wartości czy ważności — 
wpadam nagle na genjalną myśl: udać się 
do woźnego. I tu popełniam najbardziej 
kardynalny błąd. Może w słowach moich 
czy w tonie była zbyt mała doza szacunku, 
może widok mej anemicznej twarzy jest 
shrażliwy, może nie docenilam ważności 
tej osoby urzędowej, a może osoba ta od- 
grywa się w stosunku do „Stron“ za spa-! 


balon, z którego się gaz ulatnia, | d 


oyficzne traktowanie go przez zwierzchni- 
ów.. Nie wiem — dość, że słyszę krótkie 
dobitne, nacechowane urażoną godnością! 

— Proszę wyjść stąd. To nie tu. Trzecie 
drzwi, biurko na lewo. 

„Wreszcie jednak — biurko na lewo. Kor- 
nie zgięta wpół, by nie nrazić nikogo wla“ 
snym wyglądem, zdobywam się na pyta- 
nie: „Czy to tul.“ Tu. Zatem składam po* 
anie i proszę © wyjaśnienie, jak i kiady 
otrzyfnam odpowiedź. Słyszę burknięcie: 
„Będzie wiadomo“, Wiadomo — ale jakł 
„Czy Biuro przesyła odpowiedź?...* 

Ryzykentka ze mnie! Dopiero szorstkie 
wyskandowane: „Stron Się nie zawiada- 
mia, strony przychodzą...“ — uświadamia 
mnie o niewłaściwości mego odezwania, 0 
wygórowanych wymaguniach z mej stro* 
ny w stosunku do Biura. 

lo i czegóż po tem można się spodzie- 
wać, jeśli nie pouczenia o przepisach obo* 
wiązujących „strony“, wyrażonego nieoso* 
bowo pod adresem skruszonego petenta: 
, — Trzeba czytać ogłoszenia na drzwiach 
i przyjść jutro. 

Za progiem już oglądam się — widzę wy- 
raźnie. jak przez szkło powiększające: 
„Strony przyjmuje się od 9—12". A jest 
właśnie pięć po dwunastej. Ale jutro nie 
przyjdą — bo nie potrafią załatwić spra: 
wy tak, aby nie przeszkodzić nikomu, ani 
woźnemu, ani żadnej osobie w linjowaniu 
arkuszą, W pogawędkach między biurka* 
mi, w paleniu papierosa. Wiem, że nie znaj” 
dą sposobu na to, by nie urazić nikogo 
stukaniem, otwarciem drzwi czy nieprzy” 
jemnem skrzypieniem głosu. 

Po drodze studiuje wywieszki, przepisy» 
hasła, pouczenia. Wszystkie są ważne, ha” 
stroszone, każde musztruje, sztorcuje i rz% 
dzi, I nagle.. 

Nagle jedno uderza obuchem w głowe 
powoduje zamęt w oczach, potem frywolne 
drżenie azczęk, łydek i piersi i serdeczne 
$ulgotanie żałosnego śmiechu: szeróko U 
wejscia rozrzucony slogan: „Nasz klient — 
nasz Pan“, 

Ach, gdyby tak mieć fantazyjny kape 


| lusz z rajerem! 


Aleksandra Prószyńska (Kraków) 


Kraków, w listopadzie. 
Znany poeta krakowski, Jan Pietrzycki, 
założyciel, wraz z 8. p. Kazimierzem Tet- 
majerem, krakowskie- 
go Związke Literatów, 
jego prezes (dwukrot- 
nie) i członek hono- 
rowy. nadto honorowy 
prezes Związku Zawo- 
dowego Literatów 
Polskich, odznaczony 
palmą Akademji Lite- 
'atury, a w ostatnich 
dniach odznaką lite- 
racka włoską „Pro 
classica forma roma- 
na“ | wysoklem odzna- 
czeniem  literackiem 
węglerskiem, po oało- 
rocznej _mieobecności 
w Krakowie, powró- 
cił, poczem musiał 
poddać się dwom ciężkim operacjom i to, 
z uwagi na niedomoge serca, bez narkozy. 
Od kilku jednak dni wychodzi i spotykamy 
go na ulicy, 
O wykładach Pietrzyckiego 


pisało swego czasu fsino z najpoczytniej- 
szych BIOMA włoskich dzienn k koloński 
„Rosto di Carlino“: 


„Pietrzycki, jako poeta, jest bliski 
nam Włochom. Za temat swych kuu- 
sztownych moezyj, znanych nam z tłu- 
maczeń Corsiniego, wziął piękność zie- 
mi włoskiej, gorący nasz koloryt ujmu- 
jąc w formę polskiego wiersza. Obecnie 
poznaliśmy go jako prelegonta, mówią- 
cego o literaturze. Mówca to, odznacza- 
jący się świetną sztuką krasomówczą i 
wysoką literacką kulturą. [Wypowia- 
danie sudów o piśmiennietwie, sztuce i 
"ilozofji jest u niego tak przekomywu- 

ące, a przytem wnosi tyle miłującego 

wój przedmiot entuzjazmu, że w naj- 
norniejszym nawet słuchaczu budzi 
dafżywsze dla tematu  zainteresowa- 


kj 
Jan Pietreycki 


nies 
Tiumaczenïa Corsiniego, o których wspo- 
mina „Resto di Carling", to prześliczny 


przekład na język: włoski dwóch seryj poe- 
zyi Pietrzyckiego pt. „Włoskie Madonny" 
i„O Bogu marmurowym”. Dawniejszy to- 
mik liryki Pietrzyckiego „Refleksy i świa- 
= zdobił rysunkami Stanislaw 
Wysplański. 
Występuje tam silnie kunszt muzyczny 
poety. Pietrzycki Jest bowiem kompozyto- 
rem, gra ńa fortepianie, a oprócz tego, że 


po włosku napisał cykl liryk pt. „Chiarro” 


di luna* pod pseudonimem Luigi Grassi, 
melodja najdźwięczniejszej może -włoskiej 
pieśni „Avanti giovinezza“ jest Jego kom- 
pozycji. 

Z dawniejszych również seryj poczyj 
pt. „Schodzimy w jesień”, pozwalamy sobie 
przytoczyć dwa kunsztowne wiersze Pie- 
trzyckiego: 


NIEDOKOŃCZONY FINAŁ. 


Z drzew leca liście szkarłatne, złote. 
Wiatr gna je w dal. 

Preyszło wspomnienie, budzi tęsknotę r 

_„ l cichy žal r 

Za czemś, co było, jak sny promienne, 

Jak łzy i krew. 

Patrz! Purpurowe liście jesienne 
Spadają z drzew. 


STRACH, 


Coś Krąży koto mego domu 

Idzie cichaeżem, pokryjomu, 

To się przesuwu ża ścianami, 

Staje na progu. rusza drzwiami. A 
Nikt nie odgadnie i nikt nie wie, 
Co to po nocy skrzypi w drzewie, 
Co srebrnym palcem stuka w okno, 
Gdy w mgle jesiennej szyby mokną. 

Bezradny, sprostać ci nie mogę — 

Przez drzwi zamknięte znajdziesz drogę, 

W pełeniesz do wnętrz poprzez ścianę, 

Ty bezimienne, nienazwane! 


W. Warszawskim „Tygodniku Ilustrowa- 
nym" tak ocenia! przed laty twórczość Pie- 
trzyckiego poważny krytyk i poeta star- 
szego pokolenia Zdzisław Dębicki: 


„Pietrzycki daje od czasu de czasu 
znać o sobie, drukując wycyzelówane 
cacka rymowanej sztuki w tygodnikach 
i pismach codziennych. Pisze mało, ale 
cokolwiek wyjdzie z pod jego pióra, 
jest skończone w formie, klasyczne 
spokojem i umiarem artystycznym. Du- 
szą, jego liryki jest harmonia. Kolory 
są delikatne i z takim pocziuciem 
artyzmu rozmieszczone, że wywołują 
śliczny efekt. Piewca barw , Rafaela, 
fontann Berniniego, czaru Italji, przeo- 
braża się w liryka, jednego z naj- 
szęzerszych we współczesnej poezji pol- 
skiej. Pietrzycki to „polski Heredia" 
tylko, że francuski Heredia za jeden 
tomik wierszyk otrzymał Legję Hono- 
rową i powołano go w poczet „zielo- 
nych fraków" paryskiej Akademji". 


YAN PIETRZYCKI. 


Gdzie Winnicjusz poznał Ligię? 
Na dwa dni przed wybuchem wojny 
artykuł poniższy, w Krakowie zupelnie 
nieznany, drukowany był w jednem z 
czasopism warszawskich. „drtykuł ten 
ze względu na jego wysoką wartość, za- 
mieszczamy poniżej, nie wątpiae, że za- 


„GONIEC KRAKOWSKI* Nr. 260. Piątek, 8 listopada 1940. 


Odznaczenie krakowskiego pocty 


interesuje on w dużej mierze naszych | 
Czytelników. 


Cmentarz ostrjański w Rzymie przy uli- 
cy Nomentana spopularyzowała dopiero u 
cudzoziemców, , zwiedzających _ stolicę 
Włoch — powieść Sienkiewicza „Quo Va- 
dis“, Jak opowiadał mi „custode“ cmenta- 
rza, często zachodzą tu dziś obey turyści, 
chcąc zaboczyć miejsce, gdzie Winicjusz w 
czasie noenego zebrania chrześcijan ujrzał 
zbiegią z dworu cesarskiego Ligje 

pośród katakumb staro-chrześcijańskie- 
go Rzymu najpóźniej matrafiono na śląd 
tego cmentarza. Początkowo sadzono, że 
znanych kilka: krypt cmentarnych ma koń- 
cu ulicy Nomentana należy do sąsiednich 
katakumb św. Agnieszki. Śladów podziemi 
ostrjańskich szukano w okolicach ulicy Sa- 
laria. Nawet szczątki kamieni grobowych 
z owych tajemnych krypt za murami emen- 
tarza Agnieszki zarejestrowano mylnie w 
dziale katakumbowym muzenm Lateraneń- 
skiego, jako pomniki z tegoż cmentarza. 

Ustalenie miejsca, gdzie leżało Ostrja- 
num 

skowodował przypadek. 


Oto było wiadome, że ma cmentarzu ostrjań- 
skim pochowano zwłoki św. Emeremejany. 
Dopiero archeolog prof. Horacy Maruchi 
odkrył w jednej z wspumnianych krypt 
zwietrzały kamień grobowy z mocno znisz- 
czonym napisem: „Sanela Fmerenziana*. 
W pobliżu kamienia znaleziono wyżłobione 
w tufie siedzenie i charakterystyczny słup, 
jakiego na cmentarzach starożytnych uży- 
wano do wieszania na nim lampjonów. O- 
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wo siedzenie uważali niektórzy: za miejsce, 
z którego św. Piotr wygłaszał kazania. 


Zwiedzanie smentarza ostrjańskiego nie | 8 


jest dziś tak łatwe. Kilka tylko razy w ro- 
ku bywa otwarty dla publiczności i należy- 
cie oświetlony; gdyż nie posiada tylu inte- 
resujących szczegółów, co naprzykład ka- 
takumby na via Appia. Wehodzi się do 
Ostrjanum przez stary ogród, ocieniony 
drzewami. Tam przez furtę, przypominają- 
eg wejście do piwnicy, prowadzą kamienne 
schody do kilku podziemnych krypt i kory- 
tarzy, pełnych grobowców, z których jedne 
zakryte są płytami, gdzie tu i ówdzie spo- 
tykamy wyrzezbiony znak ryby, w dru- 
gich, otwartych, widać szczątki czaszek i 
ości. 

Cmentarz ostrjański znany jest tylko cze- 
ściowo. znaczna jego część zasypana ziemią. 
'Pomimo gorliwych poszukiwań nie zdoła- 
no w nim, pomiędzy innemi, natrafić na 
grób Papiusa I Maura, dwóch rzymskich 
żołnierzy, straconych na rozkaz Dioklecja- 
na za przyjęcie chrztu. 


Najclekawszy zabytek, 


liaki spotykamy w Ostrjanum, to na zmur- 
szałej ścianie starożytny f Madonny, 
pochodzący z IV wieku. Wyobraża młodą 
niewiastę z rozkrzyżowanemi ramionami i 
welonem na głowie, a przed nią d 0. 
Sienkiewiez, opisując w „Quo Vadis" sce- 
nę nocną w Ostrjanum, opari się na 
wzmiankach biografji papieża Liberjusza i 
aktach procesu Papiusa i Maura, stwierdza: 
jących, że tutaj Piotr apostoł nauczał nie. 


raz i chrzeił nawróconych. Można najdokła- 
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w Rzymie 


Wejście do cmentarza Ostrjańskiego 
w Rzymie 


dniej oznaczyć miejsce, gdzie rzecz dzieje 
się w powieści. Scena, w której Winicjusz 4 
Chilonem ujrzeli podczas kazania św. Pio- 


tra, Ligję i Ursusa, odbywa się w drugiej 
zkolei krypcie (postępując od wejścia 
ementarnego). 


Miejsce obszerne, zamknięte z wszystkich 
stron murem. Gdzieniegdzie stoją pomni. 
ki, w środku widać właściwe hypoĘeum, 
czyli kryptę, leżącą niegdyś tylko w niż- 
szej swej części pod powierzelinią gruntu, 
w której były grobowce. Przed wejściem do 
krypty szumi fontanna. 

krypcie tej znajdowało się 


kilka ciekawych malowideł, 


obeenie przeniesionych do muzeum Latera- 
neńskiego. Jedno z nich przedstawia Moj- 
żesza, uderzajacego laską w skałę, inne 
trzech mędrców przed Herodem, inme znów. 
Jonasza i Daniela z lwami. Malowidła je- 
duak, utrzymane w tonie szarym, nie mają, 
ani w przybliżeniu tej Świeżości, jaką do 
dziś zachowały prześliczne, kolorowe fre 
ski na maleńkim starorzymskim ementa- 
rzyku św. Pryscylli przy via Salaria. 

Jak dokładnie studjował Sienkiewicz, pi- 
sząc „Quo Vadis* topografję cesarskiego 
Rzymu, uzgadniając ją z planem Rzymu 
dzisiejszego, widzimy w doskonale nakre- 
ślonej przez niego drodze, wiodącej na 
cmentarz ostrjański. 


„Szli — czytamy — przez vicus Palati- 
nus, wzdłuż Wiminalu, do dawmej bra- 
my Wiminalskiej, koło płaszczyzny, na 
której Dioklecjan wzniósł później wspa- 
niałe łaźnie. Mineli resztki murów Ser- 
wjusza Tuljusza i przez bardziej już pu. 
ste miejsca doszli do drogi Nomentań- 
skiej, tam zaś skręciwszy na lewo ku 
Salaria, znaleźli się wśród wzgórz, vel- 
nyćh kopalni pisku, a gdzieniegdzie 
i cmentarzy“, 


luna rzecz, że autor, wprowadzając nas 
w powieści do krypty cmentarnej, popełnił 
błąd historyczny. Ža czasów Nerona emen- 
tarza ostrjańskiego jeszcze nie było. Piotr 
apostoł nauczał w znajdującym sie ww- 
czas na tem miejscu ogrodzie, należacym 
do patrycjuszowskiej, sprzyjającej chrześ- 
cijanom, rodziny Ostorjów, Gd których i- 
mienia późniejszy cmentarz wziął nazwę. 
Zaczątkiem tego właśnie ogrodu jest dzi- 
siejszę wejście do cmentarza, 


Do lugosławji przybyły pociągi 


z dypiomatami włoskimi i greckimi. 


(=) Belgrad, 7 listopada. — We wtorek 
wieczorem o godzinie 21.40 czasu belgradz- 
kiego przybył na stację graniczną Gjev- 
gialija pociąg wiozący posła Włoch w A- 
tenach Grazzi'ego oraz 306 obywateli wło- 
skich. W ciągu nocy pociąg udał sie w dal- 
szą droge do Belgradu, dokąd przybył o 
godzinie 11 przedpołudniem. 


Poseł Grecji w Rzymie Politis udał się 
pociągiem specjalnym, ekładającym się z 
6 wagonów, wraz z towarzyszącemi mu 62 
wsebkami do swego kraju. Pociąg ten przy- 
hył we wtorek o godz. 11.30 przednołudniem 
na graniczną stację Jugosłowiańsko-grec- 

a — 


10-lecie prezydentury Vargasa. 


Wielkie uroczystości w Brazyliji. 


(=) Rio de Janeiro, 7 listopada. Wielkie 
„uroczystości z okazji 10-lecia rządów pr 
zydenta Vargasa rozposzęły się w niedzie- 
le uroczystą Msza Polowa na wybrzeżu 
Russell, w której brało udział 30.000 osób, 
Oprócz prezydenta zwlsykoweqo | szere- 
gu wysokich oraz naiwvśszvsh dygnita- 
rzy, w nabożeństwie wzięły również udział 
delegacje wszystkich stanów brazylijekich 
oraz reprezentacje wszystkich wyższych u- 
czelni radjowych I wielkich organizacyj 
sportowych. 

Po obu stronach olbrzymiego ołtarza, 
wspaniale przybranego, ustawiły się od- 
działy honorowe wojska i szkoły maryńar- 
skiej. Zakończeniem uroczystości była je- 
dyna wielka mowa arcybiskupa z Cuiaba, 
don Aynino Correia, W mowie swej prosił 
arcybiskup Boga o lepsze dni dla Brazylji 
i dla ludzkości i w imieniu wszystkich 
Brazylijczyków złożył hołd prezydentowi 
Vargaśowi. 


Indochiny uniemożliwiają eksport 
wtórny towarów czunkińskich. 


(=) Tokio, 7 listopada. Podczas gdy już 
przed niedawnym czasem władze indochiń- 
skie przerwały dalsze załadowywanie na- 
jętego przez sfery ameryk. statku „Si- 
kiang“ towarami, przeznaczonemi właści- 


wie dla Czunkinu, a które miały być obe- 
enie eksportowane na nowo do Manili, u- 
niemożliwiono teraz drugiemu, przez c 
rykanów na cel rnajętemu statkowi ham- 

De: „Tupper“ wyjazd z portu Haip- 
ong. 

Rozkaz przerwania prac ładunkowych 
był wynikiem imterwencji japońskiej u 
władz Indochin, w celu ponownego zbada- 
nią towarów przeznaczonych do eksportu 
wtórnego. Z powodu zamknięcia drogi 
ezunkińskiej, oczekuje ponownego wywozu 
ładunek towarów łącznej wartości około 10 
miljonów dolarów. Przeznaczone na ten cel 
sli płyną bez wyjątku pod flagą panam- 

ą. 


z. 


Przerwana komunikacja okrętowa 


między Japonją i Portugalją. 


(=) Lizbona, 7 listopada. Wekutek zao- 
strzenia międzynarodowej sytuacji na Da- 
lekim Wschodzie wstrzymano rejsy stat- 
ków pasażerskich i transportowych linji 
Japońeko-europejskiej, mianowicie okre- 
tów „Hakone Maru“, „Hakozaki Maru“, 
„Durban Maru“ i „Husimi Maru“, które 
regularnie zawijały da portu Lizbony. 

Skutkiem tego komunikacja morska za- 
równo pasażerska jak i towarowa między 
Japonją i Lizbona uległa przerwie. 


Anglja konfiskuje rumuńskie okręty. 


($) Sztokholm, 7 listopada. Według ©- 
świadczenia ministra Żeglugi morsklej 
Crossa, rząd angielski skonfiskował trzy 
okręty rumuńskie, znajdujące się w chwili 
obecnej na oceanie, podczas kiedy czwarty. 
parowiec rumuński holowany lest w tel 
chwili do jednego z portów angielskich, 
Wszystkie te okręty posiadają łączną po- 
jemność 20.000 ton. 

Minister Cross umotywował ten krok za- 
rządzeniem rządu rumuńskiego o konfis 
skacie okrętów zagranicznych, które to za. 
rząd:enie dotknęło około 60 mniejszych 
statków brytyjskich, posiadzjących według 
oświadczenia ministra żeglugi łączną po- 
jemność 17.500 ton. 


Kampanja werbunkowa do lotnictwa 
angielskiego. 


(=) Genewa, 7 listopada. W radjo an- 
gielskiem, podobnie, jak i w całej prasie 
anglosaskiej, raz po raz królewska flota 
powietrzna rozwija kampanję reklamową, 
celem werbowania rekrutów do lotnictwa 
angielskiego. : Ą 

Niezależnie od obniżenia okresu wyszko» 
lenia angielskich pilotów, podwyższono ró- 
wnież — jak efiejalnie zakomunikowała 
brytyjska ambasada w Waszyngtonie — 
granicę wieku dla lotników-ochoiników, 
wstępujących do angielskiego lotnietwa. 
Podczas kiedy dla personalu obsługi lotni- 
czej królewskiej floty powietrznej utrzye 
mano dotychczasową maksymalną granicą 
wieku 32, to dla pilotów podwyższono osta- 
tnio granicę wieku z 28 na 81 lat. 


Brytyjskie balony zaporowe 
wyrządziły szkody w Finlandji, 


(=) Helsinki, 7 listopada. Angielskie ha- 
lony zaporowe wyrządziły na terenie Fins 
landji znaczne szkody. Skutkiem przerwa- 
nia przewodów wysokiego napięcia przez te 
balony zaporowe, nastąpiła przerwa w do- 
stawie prądu dla miejscowości Fiinlandji 
północnej. 

Fiński korpus ochrony pograniczą z6 
strzelił nad miejscowością Heinävesi jeden 
z balonów angielskich. 
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Dzieci ofiarami pojazdów 


mechanicznych. 


Kraków, w listopadzie. 


ae zdj obecnie nadzwyczajny 

werost ruchu kołowego na ulicach mia- 
sta Krakowa, jak również na drogach 
publicznych. Liczne pojazdy mechani- 
czne kursując w przyspieszonem tem- 
pie, wywołując pewną ilość wypadków, 
przyczem nie bez winy jest i ludność. 

Jeżeli dorośli, zdający sobie sprawę 
z grożącego ma każdym kroku niebezpie- 
czeństwa, padają licznie ofiarą, to dziwić 
się mie mależy, iż dzieci w wieku szkolnym 
I przedszkolnym stanowią znaczny procent 
ofiar wypadków na drogach I ulicach. 
Przyczyny mależy szukać w psychologicz- 
nem nastawiemiu dziecka, oraz w okolicz- 
ności nieuśwadomiemia dziecka, iż w każ- 
dej chwili grozi mu na ulicy kalectwo lub 
utrata życia. 

Dziecko bawiące się na szosie przebiega- 
jącej przez wieś, jest całkowicie pochłonię- 
te zabawą i zapomóna o otoczeniu. Nie ro- 
zumie, iż samochodu w pelni biegu nie mo- 
zna raptownie zatrzymać. Dziecko szybko 
pędzące samochody uważa raczej za zabaw- 
kę, i w tem sposób można tłumaczyć chęć 
zawieszenia się malca na pojeździe i usiło- 
wanie jazdy. Dziedku sprawia przyjera- 
mość igramie z miebozpieczeństwem, a więc 
szybkie przechodzenie przez jezdnię przed 
zbliżającym się samochodem. Trzeba mieć 
również ma uwadze okoliczność, iż dziecko 
tembamdziej mie zdaje sobie sprawy z gmo- 
żącego mu niebezpieczeństwa, gdyż zarów- 
na niezwykły dla miego kształt samóchodiu, 
jego barwa — lśniąca w promiemiach słoń- 

- ca, a nadewszystko sygnały dźwiękowe 
I świetlne stanowią wielką atrakcję |! wy- 
wilerają na dziecko oszałamiające wa- 
żenie, 

Akcja ze strony organów policji będzie 
polowiczna, jeżeli dzieci mie będą należycie 
przez rodziców i szkołę uświadamiane 
w omawianym kierunku. Uświadamianie 
szkolne o niebezpieczeństwach grożących 
dzieciom na ulicy polegałoby na pogadam- 
kach, przyczem, uwzględniając wspomnia- 
me wyżej nastawienia psychiczne dzieci, 
pouczanoby je, iż: 

1) idac, należy tylko korzystać z chodni- 
ka, a na jezdnię wkraczać Jedynie w razie 
przechodzenia na drugą stronę ulicy; 

2) mrzejścia przez jezdnię dokonuje sią 
najkrótszą drogą; : 

3) przechodzi się przez jezdnię krokiem 
przyspieszonym, przy zwracani uwagi na 
pojazdy nađježdżające z lewej, a następnie 
z prawej strony; 

4) usłyszawszy nawoływania lub sygnal 
ostrzegawczy, należy okejszeć się w klerun- 
ku głosu j zatrzymać się, lub cofnąć na- 
tychmiast, by dać drogę pojazdowi; 

5) nie wolne przekiegać jezdni; 

6) etanie i chodzenie wzdłuż jezdni jest 
wzhromione. ' 

Pozatem wskazane byłoby zwracać uwa- 

„gę uczniom-rowewzystom, iż w myśl obo- 

wiązujących przepisów nie wolno wykc- 
| mywać . popisowych, bkarkołómmych ru- 
chów, łączyć się w biegu z innym pojaz- 
dem, brać drugiej osoby na rower. jako 
też olbcaiążać roweru ga sy przedmiota- 
mi Komiecznem nafomlast przed użyciem 
roweru jest badanie sprawności hamulców 
l przyrządu sygnałowego, a w chwili na- 
etania zmroku lub w razie mgły używanie 
świecącej silnie latarki. 


Powódź 


Putyra przekonał się, że był na do- 
hrym śladzie, szybko wziął się do zobo 
Otwierał drzwi do szaf i do biurka, ale 
jeden rzut oka wystarczył mn, że tam 
skrzynka nie może być schowana. Wre- 
szcie wpadł na pomysł odsunięcia tap- 
czanu. Schylił się, wsunął rękę i po chwi- 
li wyciągnął stamtąd skrzynkę, podając 
ją komisarzowi, powiedział: 

— Oto jest. Tę skrzynkę pomagałem 
załadować do samochodu. 

Ryszard stał w kącie zaczerwieniony aż 
po korzenie włosów. Rzucił okiem do 
e a ale tam stał posterunkowy; 

tóry aśmieciinął sie, widząc przerażone 
spojrzenie Ryszarda. 

— No, co teraz pan powie? — zapytał 
się komisarz. 

yazard milczał. Putyra tymczasem 
próbował otworzyć skrzynkę. Wreszcie 
po długich usiłowaniach wieko odskoczy- 
ło. Komisarz szybko przerzucił znajdują- 
ce się w niej koperty. 

— Sprytny pan jesteś, — Mruknął — 


Za starych gazet nie będziemy mieli żad- | 


nej pociechy. Gdzie podziały się dóku- 
menty? 

— Ja nie wiem — odpowiedzia! Ry- 
sżard. -—- Ja wogóle nie wiedziałem, że 
skrzynka u mnie się znajduje. 


— Niech pan to dzieciom opowiada, a. 


k aaie, — Krzyknął komisarz, którego 


sściekłości doprowadzała niendole 


Również WADCOW nie piśmienne i ówi- 
czenia rysunkowe, ovaz wycieczki twogly- 
by być wykorzystywane w kierunku uświa- 
ze dzieży w omawianym wzglę- 

ia. 

Wprowadzenie w życie powyższego pla- 
nu niezawodnie ochroniłoby  miejedmo 
dziecko od śmierci czy kalectwa. 

Państwa zagraniczne podjęły już dawno 

gz celem ochrony dzieci na ulicach 
miaśt. 


Rozmaite towarzystwa spleszą 
władzom z pomocą. 


Szkoły prowadzą wykłady o odpowiednim 
ząchówaniu sie dzieci na szlakach komu: 
nikacyjnych. Londynie np, gdzie pod 
kołami samochodów ginle ponad 1.500 dzie- 
cl rocznie, odbywają się co tydzień wykła- 
dy o zachowaniu się na ulicy, Nauczycie- 
le szkół powszechnych udają się ze swoje- 
mi klasami na miejsca o bardzo żywym 
ruchu kołowym gdzie przy współpracy po- 
liejantów pokazują i OE a dzieeiera 
wszystkie sygnały, oraz dają im potrzebne 
wskozówki, to też liczba ofiar w dzieciach 


na ulicach tego ogromnego miasta znacz 
ute się zmniejszyła. 

W Stanach Zjednoczonych A. P. wypa- 
dki automobilows pochłaniają rocznie we- 
dis arzeztwe| statystyki ówierć mi!jona 
ofiar śmiertelnych i rannych. Kozpacziiwe 
wołania matek, które utraciły swe dzieci 
przemówiły do sumiesis. tamtejszych mia- 
rodajnych czynników. Weszło tedy obec 
nie w życie rozporządzenie: regulujące 
szybkość jazdy na terenie Stanów, a rów 
wnocześnie w szkolach powszechnych pro. 
wadzą specjalnie w tym celu teleogowani 
oficerowie policji pogadanki pod hasłem 
„Bezpieczeństwo przedewszystkileom" Po- 
gadanki prowadzane są w ten sposob, aby 
zrobiły na młostocianych słuchnczach od- 
powiednie wrażenie i wpajały w umysły 
dziecięce przeświadczenie 0 konieczności 
zachowania. jak największej uwagi w cza- 
sis korzystania przez nie ulic i dróg pu- 
blicznych. Prelegent przystępnie wyjaśnia 
również dzieciom najważniejsze przepisy 
uliezne i mow ilustrujące wykład swój 
ża pomocą J6 aw adacz o smu- 
ine następstwa beztroskiego przechodzemia 
przez jezdnię. Pozatem 


w czasie pogadanki są omawiane 
najnowsze wypadki. 


które wydarzyły się na ulicach i drogach, 
przedewszystkiem zaś te, których ofiarami 
padły dzieci w wieku szkolnym. 
Policja nowojorska wdraża dziatwę 
olną do zachowania ostrożności I prze 
strzegańia przepisów drogowych za pomo- 
cą specjalnej gry. Na  pokratkowanym, 
wielkim kartonie są wykreślone przecina- 
jace się ulice, oznaczone są jezdnie, cho- 
dniki i t. p. Jedna grupa dzieci porusza 0- 
łowiane figurki pojazdów mechanicznych, 
druga zaś figurki osób pieszych, — Jeśli 
dziecko pogwałei któryś z przepisów bez- 
pieczeństwa komunikacyjnego, wówezas 
zostaje „zabite” i nie bierze dalszego u- 
działu w grze. Zwycięzcą zostaje dziecko, 
które pierwsze oe i piecznie 
swą figurkę z „domu“ do „szkoły“. 


Dziecke takie otrzymuje nagrodę. 


Tstnieją i kary za naruszanie pownych za- 
sadniczych przepisów. Tak np. karane jest 
dziecko przeprowadzające figurkę osoby 
pieszej przez jezdnię o ile nie przekręca fi- 
gurki na lewo, a potem na prawo, a to ce- 
lem zwrócenia uwagi na pojazdy nadjeż- 
dżające z lewej, a następnie z prawej stro- 


ny. 

Dzieci to bogactwo. W myś! tej zasady 
we Wiszech dążących do wielkości, wy- 
sunięto matke i dziecko na miejsce czoło- 
we. Olbrzymie jest dzieło opieki nad zdro- 


| wiem i życiem 


' przyszłych obywateli nowej 

Italji. Ponieważ 

demon ruchu pożerał tam również 
tysiące dzieci, 


ER władze włoskie podjęły energiczne 
roki w kierunku ograniczenia ilości ma- 
łoletnich ofiar. Z imicjatywy włoskiej po- 
licji urządza się często t zw. „iygo 
przestrogi“ przed wypadkami ruchu koło- 
wego przy poparciu związków i organiza- 
cyj i żywem zainieresowaniu się całego 
społeczeństwa. „Chroń się przed wypadka- 
mi dla dobra postępu włoskiego” — oto de- 
wiza takich tygodni. Program uroczystoś- 
ei wypełniają uliczne odezyty, propaganda 
na rzecz stowarzyszeń mających na celu 
doraźną pome dla ofiar ruchu kołowego, 
a przedewszystkiem bezpłatne filmy dla 
dzieci szkolnych i stotowane pogadanki w 
szkołach. 3 
Wiele robi się dla ochrony zdrówia:*ł ży- 
cia dziecka. Metropolje świata o olbrzymim 
ruchu ulicznym, gdzie katastrofy automo- 
bilowe pociągają za sobą tysiące ofiar w 
dorosłych i dzieciach, obmyślają coraz to 
nowe drogi I sposoby uregulowania ruchu. 
Tak kierowey pojazdów mechanicznych 
jak i przechodnie muwzą się jak najściślej 
stogować do przepisów o dyscyplinie ra- 
chu. Za lekkornyślność, mieostrożność, a co 
więcej brawurę, grożą surowe kary. 


Skutki blokady morza Śródziemnego. 
(=) Rzym, 7 listopada. Według informa- 
cyj jednego z dzienników egipskich paro- 
wiec „El Ni“, stanowiący własność egip- 
spotrze- 


-skiegy towarzystwa żeglugi Misr, 


2 


bował ma rejs do Stanów Zjednoczonych 
dapkoja Przylądka Dobrej Nadziei aż 65 


HI. 
Z tego faktu jasno wynika, w jakim. sto- 
puiu odbija się dla żeglugi amgielskiej i 


na, naiwna obrona Ryszarda. — Radzę 
panu niech się pan przyzna, bo inaczej 
będzie: źle! 

— Panie komisarzu! Bić nie wolno! — 
wołał Ryszard. 

— Kto panu mówił o tem, że ja chcą 
bić? — Ja domagam się tylko, aby pan 
powiedział, gdzie pan wsadził doku- 
menty. 

— Niech pan szuka. Rządzi się pan i 
tak w mojem mieszkaniu, jak w swojem. 
Ja jestem bezsilny, nie panu nie mogę 
narazie zrobić. 

Całej tej scenie przypatrywał się ba- 
cznie Putyra. Zacisnął pieści, aby tylko 
nie uderzyć opryszka. Gdy ten wykrzyki- 
wał eoś dalej pod adresem komisarza, 
Putyra podszedł do niego, chwycił go 
swerni silnemi rękami za dłonie i zwró- 
eił się do komisarza: 

. — Niech pan mu wyciągnie tę koper- 
tę, co ma w kieszeni. 

Ryszard daremnie szarpał się. Stalowe 
dłonie robotnika trzymały go jak w kle- 
szczach, Usiłował kopnąć przeciwnika, 
ale i to nie poskutkowało. Komisarz 
szybko podszedł do niego i wyciągnął mu 
kopertę z kieszeni. Żytą chwilą coś się za- 
łamało w Ryszardzie. Przestał się bronić, 
opuścił głowę i zamilkł. 

Komisarz tymczasem szybko przerzu- 
cał papiery. 

— No, tuk, mamy wszystko. Panie Pu- 
tyra, bardzo pana przepraszam, że przez 
chwilkę wątpiłem w pańską uczciwość, 
dałem sie jednak niestety uwieść pozo- 
rom. Nie ma pan przyjaciół w dyrekcji 
fabryki. Dyrektor i jego zastępca gwał- 
tem pana chcieli ubrać w tę historję. Mu- 
Bial sią pan gzemś narazić, 


iej egipskiego „pupila“ blokada morza 
Śródziemnego. RAE i że 
przedłużanie okresu podróży żeglugi. %ry- 
tyjskiej musi odbijać się katastrofalnie ma 
transportach, jeśli się pozatem weźmie pod 

bryt: domażu hamdlo- 
ie można się przeto dziwić, żo E- 
gipt otrzymuje baqdzo rzadko i w mini- 


malnyci rozmiar gamors ie dostswy 
z Amglji. 


Putyra uśmiechnął się gorzko. Poznał 
już dobrze, co znaczy wdzięczność ludzka 
iprzyjaźń. Puścił Ryszarda, który upadł 
na fotel i zaczął płakać jak dziecko. Ma- 
rjetta, która była milczącym świadkiem 
całej sceny, odwróciła się od niego ze 
wstretem. 

ye ok zabrał papiery do swej te- 
czki. 

— Teraz wracamy do fabryki. Panie 
bandyto, niech się pan ubierze. 

Ryszard bezmyślnie weiągnął na sie- 
bie płaszez i kapelusz, poczem wszyscy 
opuścili mieszkanie. Komisarz kazał o 
pieczętować drzwi, poczem posterunko- 
wy nałożył Ryszardowi kajdany 'na rę- 
ee. Razem zeszli na dół, poezem wsiedli 
do samochodu. 

Było już pod wieczór. Dyrektor Kora- 
biowski zakończył żmudne obliczenia i 
zawezwał swego zastępcę. 

— Jak pan myśli, czy wydostaniemy 

się z tarapatów? 
Owszem, jeśli tylko Putyra odda 
ten wynalazek, to uruchomimy nowy od- 
dział, który szybko powinien zacząć nieść 
zyski. Pozatem uważam, że powinniśmy 
starać się o jakąś większą pożyczkę pod 
pozorem strat powodziowych. Gdyby się 
tak sprytnie zakrzątnąć, to pożyczka by- 
laby wcale znaczna. Ale najważniejszem 
jest odnalezienie dokumentów. Ciekaw 
jestem, dlaczego komisarz Janiak już a- 
resztował Putyrę. Przecież początkowo 
nie zanosiło się na to. Coprawda to je- 
stem z tego bardzo zadowolony. 

— Dlaczego? 

— To chyba jasne. Mamy teraz powód 


„Lila wyrzucenia . go. Nie możemy, trzymać: 


PRZEZ zy 
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Prasa rzymska 0 zaj u Tangóru 
przez Riszpanję, 


(=) Rzym, 7 listopada. Zajęcie Tangeru 
przez Hiszpanję określa rzymska prasa 
wieczorna zgodnie jako dalszy ciężki cios 
dla Anglji, która w ten sposób straciła no- 
wy ważny punkt oparcia dla swoich intryg. 
w północnej Afryce i na morzu Śródziem: 
nem. 

„Lavoro Fasoista” oświadcza, że Angljæ 
która przed kilku tygodniami doznała po- 
rażki w Rumnunji, a w tych dniach ze stro” 
ny Rosji sowieckiej, ostatnio spotkała sie 
również z niepowodzeniem i w Tangerze 
Jawni i tajni agenci Intelligence Service 84 
zmuszeni obecnie pospiesznie pakować swe 
walizy i opuścić teren, który w swoim eza- 
sie oddawał takie dobre usługi Anglji, oraz 
Francji w ich intrygach, skierowanycć 
pieci io wszelkiemu odrodzeniu Hiszpa- 
nJ 


Walka z paskarstwem w Belgji. 


Brukeela, 7 listopada. Okupacyjne 
wladze prowadzą od dłuższego czasu ener- 
glczną walkę z paskarstwem na tsrenie 
Belyji oraz starają olọ utrzymać życie go 
spedarcze w ramach cen maksymalnych. 
I tak w prowincji antwerpskiej przepfo” 
wadzono ostatnio 91 rozpraw o przeknocze 
nie przepisów w tej dziedzinie, a w Bruk- 
Beli skonfiskowano, 2000 kg żywności, prze- 
znacziniej na pasek. Pewna firma tekstyl- 
na w Brukseli została ukarana grzywną 
800.000 franków za przekroczenie cen ma“ 

ymalnych, 


Ustawy żydowskie w Belgji. 


(==) Brukseia, 7 listopada. -Wi dniu 6 H- 
stopada opublikowano w Belgii rozorządze 
nie naczelnego dowódcy wojskowego na 
Belgje i północną Francję, dotyczące trak- 
towania żydów zamieszkałych w Beleji. 


Wkilku wierszach. 


Francuski sekretarz stanm dla lotnictwa 
gen.. Bergeret podejmuje podróż imepekeyj- 
ną do Afryki francuskiej. 


x %* k 


Organizacja administracji we Francji po- 
stępuje naprzód. Po wielkich zmianach na 
stanowiskach dypłomatów oraz zmiąnach 
personalnych wśród prefektów pozbawiono 
teraz 50 podprefektów ich urzędu. 148 dal- 
szych podprefektów przeniesiono. 


* * JE 


B. japoński ambasador w Moskwie Togo 
oświadczył, że stworzono już mocne pod- 
waliny do rozwiązania wszelkich istnieją- 
eych rosyjsko-japońskich problemów. 


x * x 


Poselstwo węgierskie w Atenach przejęło 
w myśl życzeniz. rządu włoskiego, po wy- 
jeździe włoskiego posała ochroną interesów 
włoskich w Grecji 


Niezwykły huragan. 


Kielce, 7 listopada. (Zet) W dnlu 5 bm. 
nad powiatem kieleckim, jedrzejowskim I 
mischowskim, przeszed! niezwykle silny hu- 
ragan. 

Silny wiatr huraganowy, trwający kilka 
godzin z przerwami, poczynił duże szkody 
w drzewostanie, pozrywał w wielu miej- 
scach druty tałefoniczne, poprzewracał par- 
kany i powyrywał dachówki na domach. 


człowieka, którego aresztowała policja. 

— Nawet gdyby okazało się, że on jest 
niewinny. 

— Nawet w takim wypadku musimy 
go zwolnić. Inaczej możemy mied bunt, 
w fabryce za jego podszeptem. 

— No widzi pan. To jest taka dziwna 
sprawa. Jakby nie było, jesteśmy mu 
wdzięczni za jego energję podczas powo- 
dzi i za to mamy odpłacać mu wyrzuca- 
niem. na bruk. Zwłaszcza teraz, kiedy 
tak trudno o pracę? A 

— Panie dyrektorze, niech pan pamię- 
ta o interesie fabryki. To niebezpieczny 
człowiek. Nie uznaje niczyjego autory- 
tetu, mnie poważył się znieważyć. 

— I pan pozwolił na to? 

— Wtedy, panie dyrektorze, nie było 
czasu do robienia awantur. Musiałem 
mieć spokój, aby wywieźć kobiety i dzie- 
ci i cenniejsze rzeczy. 

Szkoda, że pan wtedy nie pomyślał 
o dokumentach. 

— Pana dyrektora wtedy nie było — 
zauważył złośliwie zastępca — nie ma 
pan pojęcia, co się tu działo. Tu każdy 
stracił głowę. A pozatem nie myślałem, 
że ktoś wie o dokumentach. 

— Tak, tak, ciekaw jestem jednak, dla- 
czego moja córka pojechała z komisa” 
rzem i Putyrą. 1 

— Mnie się to także nie podoba. Nie 
chciałem panu dyrektorowi mówić, bo to 
są strasznie przykre rzeczy, ale ostato- 
eznie muszę to powiedzieć. Otóż rozpó" 
wiadają, że Pntyra kręci się koło pań” 
skiej córki. 

— Jakto kreci się? Co pan przez to 
chce powiedzieć? 


śCiąz dalszy: nastąpi 


m 


Aa 


Wypadek kolejowy. 


Miechów, 7 listopada. (Zet) Onegdaj przed 
wieczorem na skrzyżowaniu dróg w Proszo- 
wicach (pow. Miechów) wydarzył się wy- 
padek kolejowy, spowodowany zderzeniem 
a ciężarowego z pociągiem osobowym 
kolejki wąskotorowej. 

Na miejscu poniósł śmierć 10-letni Stefan 
Wrona mieszkaniec Góry ieradzkiej 
(pów. Pińczów), nadto zostali ranmi: Alina 
Salonówna z Krakowa (Traugutta 12) i 

1ga pasażerka, nieustalonego narazie na- 
uwiska, > 

Wskutek zderzenia wywróciły sią dwa 

wagony osobowe i tender parowczu. Auto 
ciężarowe zostało poważnie uszkodzone. 
„ Dzięki szezęśliwemu zbiegowi okoliezno- 
Ści więcej ofiar w katastrofie nie stwier. 
dzono, oprócz wstrząsu i paniki, jakiemu 
ulegli pasażerowie kolejki 


Nowa fabryka cygar 
w Generalnem Gubernatorstwie. 
Kraków, 6 listopada. Generalna Dyrekcja 


Monopoli w pierwszym roku swego ist- 
nienia kontynuowała nietylko dawniejsze 
polskie momopole, leez stworzyła nowe, — 

k powstał monopol Środków  słodzą: 
cych, monopol olei mineralnych I monopol 
loteryjny, 

Otwarcie nowego zakładu pracy priy- 
padło właśnie na dzień rocznicy pierwarze- 
go roku istnienia Generalnej Dyrekcji Mo. 
nopoli. Pierwsza fabryka cygar na terenie 
Generalnego Gukernatorstwa pedjęła swą 
pracę w Krakowie. Za czasów dawnych 
polskich monopoli istniały dwie fabryki 
cygar: w Poznaniu i we Lwowie, zuajdu- 
jące się obecnie poza granicami Gen. Gu- 
bernatorstwa. 

Do chwili rozpoczecia działalności przeź 
Gady ELE sprowadzano cygara z Rze- 
szy. Obecnie, po uruchomieniu owslkiej 
fabryki cygar, mogącej narazie w pierw- 
szej fazie rozbudowy produkować rocznie 
około 20 miljonów, sztuk, zapotrzekowanie 
tygar można będzie pokrywać drogą wła- 
enej predukcji. 


(Jo) ABRESY APTEK dyżurujących 
dzisiejszej nocy: Adof Hitler Platz 45, tel. 
125-74, Łobzowskka 8, tel. 220-15, Dietla 36, 
tel, 147-64, Grzegórzecka 9, tel. 188-57, Grodz- 
ka 22, tel. 102-03, Pla Matejki 3, tel, 156-11, 
Piac Inwalidów 7, tel. 156-10, Madalińskie- 
go 7, tel. 124-70, Rakowicka 12, tel. 114-08, 
Adolf Hitler Platz 9, tel. 134-41. 

STAN WODY NA WIŚLE wynosił w 
duiu 7 listopada w Krakowie minus 48, 4 
w Zawichoście plus 268. 

(Jo) POŻAR W SZKOLE. We czwartek 
o koe arero dpi "ią z 
Żarna na ulice Topolowa 22, gdzie w szkole 
Żeńskiej fm. św. Ammy zapaliła się podło- 
za. Ogień powstał od rozjarzonego kawał- 
ka wegla, który wypadł z pieca kafiowego. 
Po wyrąbaniu 12 m. kw, podłogi i rozebra- 
miu pieca Straż ugasila ogień. 


„GONIEC KRAKOWSKI“ Nr. 260. Piątek, 8 listopada 1940, 


KRONIKA „Tereny neutralne“ 


„Charaktery* — Typy i typki — Literackie echa — 


Starszy pan 


(Jo) Kraków, w. fistopadzie. 

Kawiarnie zawsze dzieliły się na „cha- 
raktery", jakie nadawała im publiczność, 
zbierająca sie w danej iwiarni. Jedne 
więc miały charakter literacki, drugie wy- 
bitnie dancingowo-zabawowy, inne geszefe 
ciarski, a jeszcze inne „romańsowy”, wdyż 
służyły zakochanym parom jako neutralny 
teren do spotkań. Ra; 

każdym razie kawiainia jest to typo" 
wo powojenny wytwór. Za dawnych cza- 
sów dom był ogniskiem tych wszystkich 
spraw. W gabinecie pana obrabiało się in- 
teresy, w, salonie literaturę, tańce i muzy- 
kę, a w LE buduarze, w zacisznym 
ogródku ż altańką czułe westchnienia i nie- 

żalne przysięgi im miłość aż do gro- 
bowej deski. 

Kawiarmie vo wytwór pędu do swobody, 
ale i... oszczędności. Spotykają się w nich 
ludzie, którzy nie mukzą i nie cheg się kre- 
pować godziną wyznaczomą przez panią do- 
mu, którzy spotykają się z tymi, z którymi 
mają ochotę się spotkać, nieprzymuszeni 
towarzyską dypiomacją lawirowania mie- 

sympatją, a salonowym 
a „jedną Czarną” czy nawet „pół 
czarnej” mają prawo spędzenia kilku go- 
dzin, dyskutowania o literaturze, czy oma- 
wiania pogody, mogą tańczyć, albo flirto- 
wać, wszystko razem nie zapominając o 0- 
mówieniu ważnego interesu przy tejże 
„pół czarnej”, Zatem eszeczędność wyrugo- 
wała towarzystwa z dómów, w których dą- 
wniej „brama nawpół otwarta przechud- 
niom ogłasza, że gościnna i wszystkielt w 
gościnę zaprasza”. 

Do pewnego stopnia tego rodzaju urzą- 
dzenię ma swoją rację bytu. 

Są, ludzie, którzy takna samej atmosfery 
kawiarnianej. Mając zaciszay pokój, d<- 
brze przęwietrzony i oświetlony, — znaj- 
dują podniecenie w dymuej sali, roze 
bmaciewającej dzi kami głosów, ir 
instrumenty przed mającym się odbyć 
koncertem, | 

inni szukają ucieczki od samotności; ==- 
może (a najczęściej) nie znajdują ludzi, 
tylko masę twarzy: stare, rałode, puste, 
glupie, intel , amutne czy uśmiechnie- 
te i ta rozmaitość w jakiś sposób odsuwa 
uczucie samotności, albo je potęguje. Na- 
stępuje pewna sużysfakcja, jak u człowie- 
ka chorego w szpitalu, który zażywa lekar- 
stwo z tą świadomością. że ono mu nie nie 
pomoże, ale ma za zadanie dni 
w jego mózg złudzeń. 


gc. 


w pelerynie. 


Fotel w kawiarni stanowi świetny punki 
obserwacyjny. 

Różnorodność typów, typków i typueh- 
ny są również — a jakże. Starzy bywalcy 
t zw. filary kawiarniane mają stałe sto- 
liki, ustalone miny, „wystałe* fotele i ob- 
stają przy swoich niezmiennych zamówie- 


niach, 

Pożeracze gazet są łapczywt (tylko na 
gazety), są nieobecni niemal fizycznie, — 
zdaje się, że siedzą tylko same ubrania i 
wchłaniają równe rzędy liter drobnymi ły- 
kami, jak kawe, 

Ludzie interesu skupiają się wokoło sto- 
lika jak przy seansie spirytystycznym. — 
Slowa ich i wyraz oczu są szczytem nie- 
przemiknionej, z de dy; sr 2 
ręce „przemawiają, a uszy chiomą skacz 
A jak na gieldzie literki bussines.. psa a 
nes. 


Pozostaje literatura 1 miłość, s czego 


mniej lub lepiej efabrykowanym różem, 
niezależnie od pory roku ani dnia. 

„Jeśli o o ia oz może 
się niemi, a raczej ich tradycją poszczy 
jak żadne miasto polskie, 

To były kuźnie literatury i sztuki, sku- 
pienia umysłów, których nieprzemijające 
wsrtości pozostały w stwie, literatu 
rze i muzyce. Wystarczą nazwiska Przyby- 

0, 2 Azentowicza i ema 
ichalikową* dysku tamal 


trzydzieści 
enstóch" = 
dyskusje, 


idocznie „vogi“ miały w braci literae- 

kiej duże uznanie, gdyż Schmidt na rogu 

Szewskiej i Plant pomimo swojego nie- 

przepisowego brudu cieszył się również od- 

wiedzinami ludzi o sławnych nazwiskach. 

Dziś pozostały „literackie echa" tych 
ów 


czagów. 

U Michalika można zobaczyć codzień 
starego pana w pelerynie, który od czasów 
„Zielonego Balonika* odwiedza dla trady- 
cji Michalikowa Jame. W porównaniu z 
przeszłością chmurną i jurną artystyczne 


R: i — dzisiejezy spokój Wydaw. 
ie sie SZ staremu panu biorącemu niegdyś 


w niej udział -- jałową martwotą. 


Z DNIA. 


„Wszystko płynie". 
(Stan) Kody pod wieczór wśród jesien- 
o deszczu idzie sią przez miagio, d 
my, wieże, drzewa nabierają jakichś nio- 
realnych kształtów, wszystko zdaje się od- 
pływać w sząruge i zmrok. „Wszystko ply- 
nie* powiedział juj Heraklit i.. miał rację. 


Wogóle filozofowie miewali kapitalne 
powiedzenia. Taki np. Sokrates, który w 
swej skromności mawiał: „Wiem, że nio 
nie wiem“. Ba, Sokrates żył w czasach, 
gdy nie znano jeszeze radja i prasy co- 
dziennej. Dzisiaj byłby pilnym czytelni- 
kiem gazet i sweje sławne powiedzenie 
musiałby odpowiednio m Pk 

Wyobrażam sobie Sokratesa, edy przy- 
chodzi na rynek z plikiem P 


ps 


podł ią I pyta pierwszego napotkanego 
anłodzieńca: „Miły Filomachosie, czy czy+ 


tałeś już sprawozdanie z międzymarodó- 

wych za | wioślarskieh? E wiesz p 
ma naj sze szanse Zostanis mis 

świata w. bokstef" Wobec wybałuszonych 

oczu zagadniętego, Sokrates oświadcza: 

„Widzę, że nie wiesz, ale ja wiem. Chcesz 

ł ty dowiedzieć się to przeczytaj” i wręcza 

mu joden z dzienników, PER 

W powodzi zmiennych zdarzeń eż 

e Jedny 
omtośęi pzlitye 


stał się rzeczywiście nieodzowny. 

in ują szczególnie wiadomośęi 

czne, innych gospodarcze, dział literacki, 
kronika itd. itd. Publiezność skwapliwie 
kupuje dziennik, skoro się tylko ukaże, i 
odnosi się życzliwie do małych sprzedaw- 
ców gazet, którzy rozumiejąc swoją ważną 


misję, biegną na wyścięć ulicami miasta i 
donośnym glosem 


wykrzykują naz 
dzienników. Wartko płynie  fała małych 
„zazeciarzy”, a z nią rozlewają się po mie 
scie i docierają do najdalszych dzielnie o- 
statnie, najświeższe wiadomości. 


Z Warszawy i okolicy. 


Rejestracja przedsięblorstw arylskicir - 
w dzielnicy żydowskiej i żydowskich poza 
tsrenem wydzielonym. 


Zarządzeniem Izby Przemysłowo-Handlo- 
wej w Warszawie, wszyscy właściciele, kię- 
rowniey wzgl. dzierżawcy aryjskich przesłu 
siębiorstw przemysłowych, handlowych, 
bankowych, ubezpieczeniowych, usługo- 
wych, transportowych oraz rzemieśluiczych 
znajdujących się na terenie dzielnicy ży» 
dowskiej, są obowiązani zgłosić swoje 
przedsiębiorstwa w specjalmie w tym celu 
utworzonych biurach ankietowych, na od» 
powiednich formuisrzach. Ostateczny tere 
min zgłaszania tych przedsiębiorstw wy* 
znaczoro na dzień 9 listopada 1940 r. 
jestracji podłegają te przedsiębiorstwa, 
które nie mieszczą się w mieszkaniu wła- 
ścieńela. Dla każdego uddzielnie położonego 
składu, warsztatu, sklepu itp. ma być wye 
pelniony osobny formularz. Drugim zarzą- 
dzeniom podlegaja wszysty właściciele 
wzgl kierownicy lub dzierzawey (nawet 
aryjscy) żydowskich przedsiębiorstw prze. 
mysłowych, handlowych, bankowych, ubez- 
pieczeniówych, usługowych, transportow 
wych itp. oraz rzęmieślniczych, znajdują” 
cyh się poza terenem dzielnicy żydowskiej, 
a mie mieszczących się w mie niach 
właścicieli, są również obowiązani zgłosić 
ma przedsiębiurstwa zapomocą specjal: 
nych formularzy, Termin składania wy- 
pelnionych formularzy został ustalony rós 
wnież na 9 listopada b. r. Winni miezasta- 
sowasia się do wydanych zarządzeń będą 
karani grzywną w wysokości do 300 zło- 
tych. Rzemieślnicy zaś podlegają j 
grzywny do 50 złotych. 


Zuchwała kradzież z włamaniem, 


We wsi Drzewica Stara pod Warszawą 
napadło na dom sześciu uzbrojnych bandy- 
tów, przycwem zrabówali z pewnego mie 
szkania 800 zł. gotówką, purderobe _ oraz 
bieliznę łącznej wartości 10.000 zł. W wy: 
niku natychmiastowego pościgu policyjne- 
go udało się ująć jednego ze sprawców. 


Co grają w kinach? 


Już wkrótce w Krakowie... 
film p. he 


„lajemnicza Nieznajoma” 


(„Die goldena Małe") 
z Alhortem Hattorstock I Hima Woeisaner 
świuba amtystycznego. 2y- 
Namiętna miłość w pope- 
podnietą dla wielkiego p są 
oh dzieł aztniki,.. B881ii 


we modele w atelier... 
dach bez hamulca 
sty-malatza da 


podania, 
rysy; 
i Stanowi 


EET. 4ednak jest 1 


y 
wydajniejszy 
Uh paz 4 


Kit szklarski »Fi r nagral« 


Produkedi Fabryki Okem., Ludwig Lapp w Rheydt 
Wyiączna Reprezentacja na Gen. Gmb. 


»Te-El-Zete« 


Kraków, ul. Zaleskiego 8, telefon nx. 161-87. 
Dostawa ze składu w Krakowie. EBtik 


NIEMIECKIE 
koszto- 
tiumaozenig 


na 21/8, 
39964 (wiślna 


PLANY ZEGAAMISTRZ 

kopjuje elektry- | Krowoderska 67 

cznie: Kopjownia |wykonuje wszel- 

Kraków, a Staro- | kie z Ga. 
n e 

aooaa l? 77 40200 


MATERIAŁY BUDOWLANE | drzewo opałowe 


FILATELISCI! 
listy’ 


OPOWIEŚCI 


W JEDNYM 
TOMIE: 


KRAKÓW | 
Starowiślna 28 | 
Telefon 


Szczegółowe oferty z podaniem ilości i ce- 
ny do „PAR“, Kraków, Hitlerplatz 46 pod 
„Nr. 1122*, 3803k 


C A C 


CHOROBY PRZEJMIE 
1 połsaletne — 2a iennet e 7 
Tarczaiowiez asa yi 


r, referencje, inży- 
Biskupia 11 od|nier. Dozorczyni 
8—%. 40243 | Długa 22. 40053 


Kiorownik cegielni 


WARSZAWA 
Żurawia 24a 
815-22 


Opowieść średniowieczna 


Coppi DA portos | 


Obrazek ze słonecznej Hiszpanił 


129-37 


Kupujcie: 


karpie - Ryby morskie -Fiondry wędzone 
w „NORDSEE" 


Spółce dla handlu rybami z ogr. odp. 
KRAKÓW = MIEJSKA HALA TARGOWA 


W listopadowym (5-tym) numerze wydawnictwa 


Co Miesiąc Powieść 


Cena 1 zł. Wszędzie do nabycia, Cena 1 zł. 


| 


j| REPASACZKI —| PRZYJMUJEMY 
spólniczk( poszu-|szmatki na wy- 
kuję. Maszynę do |rób chodników — 
podnoszenia po-|napruwiamy per- 
siadam,  Gonies|skie tywany — 
Krak., Kraków, |Tkalnia, Kraków 
„Nr. 88886" św. Józeła 2. 
40077 


Natychmiastowe załoszenin 


życiorysem, referencjami | 
wymaganiami Kraków, skryt- 
ka pocztowa 9). 8885k 


Poszukujemy sprzedawców 


artykułów kolonialnych 

w wszystkich miejscowościach (ub to: $ 
Zgłoszenia natychmiastowe a Gońea. Krakow 
skiego, Kraków, „Nr, 40156*. 40" 


Al. Daszyńskiego 3, od godz. 8-13. telefon 159-10 


6 „GONIEC KRAKOWSKI“ - Nr. 260. Piątek, 8 listopada 1940. 


elektryczne po cemach  fabryy 


ABSOLWENT. POSZUKUJĘ MAJĄTEK JADALNIĘ MASZYNĘ MASZYNĘ PIANINO KASY NOCLEGI: A I 
cznych jedynie 


lokalu sklepowe- |3.włókowy (wiel. oizechową, iaod- |do szycia „Sin-| „Singera"* krytą, | okazyjnie do sprze | kontrolne, maszy | Gołębia 6, II pię- 


Wol K Ó 
oline Liceum admini- | go, centrum Kra- | ki na, b. dobrze. u-|gera“, prawie no-|mało używaną — | dania: Emaus 36,|ny do pisania i| tro. 39865 u z g 
posad stracyjnego, ma- | kowa, wzglednie an zASo trzymaną sprze-|wą. sprzedam: — sprzedam tanio: |m. 3. — Dojazd|do rachowania — | ——————— [e Inż. B. JURSKI 
` y szynopismo, księ- |sklepu galante- | kiem) sprzedam. | łam. Zielona 20, | Krupnicza 6, — | Garbarska 8, m.|ostatni przysta- | dostarcza Juliusz NOCLEGI H Przedsiębiorstwo elextr0+ 
e gowość, trochę |ryjnego lub bla- | Maj Niwy, pocz. |% dozorcy, Pracownia wyro-|1. 40176 |nek czwórki. Hecker, Kraków, |wygodne: — Flo- E techmiczne 
POTRZEBA niemiecki, szuka |watnego z  tó-jtg ` Coa 40208 |bów metalowych. TEETYC IM 40150 | Wiślna 6. rjańska 3/8. N Kraków, Szewska 17, II. p ~ 
-chłopca do nosze. |jakielkolwiek pra | warem ~— odku- |pow, Piotrkowski piza E aE eht] cal mT 39924 40181 materjał i wykonanie pierws 
nia obiadów: — |Y, Zgłoszenia: | pię. Zgłoszenia: 3817k PIEC E kó p lab t ZARAZ mmm amma K SZorzo`ne. 40108 
Smoleńsk 27/6. Goniec Krakow- | Goniee Krakow- koksowy, wielki, MOTOR ów, EJ 0-| eprzedam bhar- ROWERY | POKÓJ | 45 zł 
= 40128|5ki, Kraków, „Nr jski, Kraków, „Nr prawie nowy — |elektryczny4 KM, |rium, han lu, — | restaurację z mie baterje, latarki, | komfortowy dla Cena zł. 
40180“. 40180 | 401216, 40121 sprzedam. Goniec |220/380, do sprze- |przemysłu — d0- |szkaniem. — Pił.|żarówki.  Sprze-|pana. Zgłoszenia AŁY 
POTRZEBNY |a| Krkawąkt, Kre. |dania: Kraków, płaza: m Centa- |sudskiega 43 — |daż. Pirma: EE |2 4) Urzędnicza zAKORDEON | DOSTAWCA 
a = ca E z : Z s 
-zaraz dobry ko- RUTYNOWANA PIANINO, ków „Nr. 40217*|św. Jana 16/10: Woła Duchacka. [WICKI i SRZED |41, m. 3. 40183 poszukuje nauczy | wszelkich wyro! 


ka — do- 1 72|ków, Grodzka 15 40196 | NICKI, ul. Do- £ 
wal, kawaler, do | kucharka e gozu : 3 minikańska 3, m, NOCLEGI ciela. Smoleńsk |bów drewuianych 


i |. FORTEPIAN LWY Ma | ala OM 
-kueia komi i wo- bre Świadectwa krótki kupię. E R (0) WER Y 5 ETS 40115 = F P 9, m 2 40143 potrzebnych — M 
zów. Zgłoszenia: | poszukuje pracy. |zełoszenia: _Go- damskie i BO = 4 T rakowi s|gzyste, łazienka. ||| |" | gospodarstwie do- 
(Góńiee Krakow-| Goniec Krakow. niee Krak., Kra- EE z | SAEC URYCZNE, kgprzedania atap- SKLEP SZKĽARSKI 39432 | Wenecja 5/1. NIEMIECKIEGO |mowem może się 
ski, Kraków, „Nr|ski. Kraków, —| uee Ni. 40122"). skie po zniżo.|, KUCHENKI, |czan: Karmelickaj, urządzeniem: — | pailepszęj jako Dy 40220 {NIEMIE DAREK 
401736, 46173 | Nr. 40193“. NO e 22|Mynych cenach żelazka, grzałki, | 57/8. aoig 7 p rzaczewom: "ści, kredę do kl LAMPY, RR OEM WO TREN O 
2 a zaa 40193 SREB z edaje rÈ poduszki suszkiyje = sz Kak ow ERZE tu, malarską. gips | naftowe, szkiełka POKÓJ CE im IMT ONIE G 
7 j ae a sprzeda a rzj ki - n z B z R raków, Grodzka 7 = 
za | ZO ask 6 KUPLE d Steyr - Puch grzewaęgo, kazbó. ada dad RTC SUE RBA. HE A Talie ga PA 13/16. 40152 | Targowa 21. — 
r 7 A =- A są e ję m mm 4 W a 
łą mechaniczna, a "uf. Roln R H: wek. Jednocześ- |jącą się do skó- KONSOLA paczkach, szkło | poleca Antoni Ja- |, S e Grzegórzki. 40192 
‘do obslugi gene- Ea a a E deny |. ry, w bardzo do-| marmurem, lu- p R do. Ag 6 Kazimierza Wiel. || « e 
ratora drzewnego — Sł -|brym stanie — ół biur. | w beczkach do-]"8. kiego 115, m. 5. ozne 
oraz elektrowni] GARDEROBĘ KUPUJĘ OWE tryczne, — OTAZ | sprzedam. Rze- A ZE” ena Tane] g AO FILATELIŚCII 
poszukujemy. — |noszoną i bieliz- |- kapelusze| eT" wszelkie napra- | szów, Kilińskiego | Lenartowicza 7/6 „KO-|  BATERJE = Ml Ee aówka adtcz) 
głoszenia z od-|nę płacę najwyż. |żi* poce: Kra EGEE AE PODR 4 3, parter. 40166 40202 Czyata Wielkie nz POKÓJ OaE Ty drukiem „Poczta 
isem świadectw, |sze ceny. Na żą-| rów EF ——LELL - c | 2 ka, m, Iskra |do odnajęcia ka.| | ʻi BO” At Ka 
Zyctorysem i to-|ranie A p Ao KAS 13. 40224 FUTRO PŁASZCZ ———-———-—- | Promień, Saturn, | walereki: Konar.| gimnastyka sy- Poska aw. 
tografją do Goń.|do domu. — Plae | Th * A 4 R `| |meskie nutrje, — | damski zimowy i SPRZEDAM Zeus, Zorza! —|skiego 18/14, ofi. |stem bodenwieser wych znaczków 
ca Krak, Kra-|Wolnica 112, — | APARAT FOTO- National 2 liezni- TAPCZAN palto męskie opa% |jesiorkę, — stan | meskie futro, — |Hurt. Prowincja.| cyna, niski par- zgłoszenia: Kra- sprzedam. * Zło: 
ków, „Nr. 40136“ |w podworcu. GRAFIGZNY ki sprzedam, Go-|okazyjnie sprze. |kołnierz wydra, |dobrvy, Sprzedam. |ezapkę karakuło. |zaliczenia. Jan |ter. 40149 |KÓw. Powiśle 12, szenia GORE 
H 40136 39881 |13 Sia iub 18X24 niec Krakowski, | dam: św. Toma- | sprzedam. Zgło- |Adolf Hitler Pl. |wą: Pijarska 19, |Zaniewieki, War |—————————— A ROACH 40076 Krak Ę Kraków: 
Kupie Peroa nia Kraki; — „Nr.|sza 9/11 w. po-|szenia: Popiela |45, m. 2. II p., Krawiec. |szawa, Wspólna | PRZEJEZDNYM JASNOWID „Nr. 140164", 
ZDOLNEJ KUPUJĘ Sklep optyczny, 3826k“. 3826k | dworcu. 40197 |10, m. 2. 40169 40218 40144 ]14 — 12a. 3668k pokój ekra APA 40164 
. 1 cie- 


8 > - — n N; 
noszoną gardero- |Kraków, ul. Flo- wyświetla roz- 


E 0 RE PRÓG RIC WO aE | MORE "OR L zp ŻĘ 
he meta; piee rjańska 2. 40159 oraz maszynopisma systemem 10-clo ko 20, 2% Te maite sprawy. — RE 
Józefa 22, sklep. K R palcowym rozpoczyna się 12 listopada Kraków, Długa |, Ie Y 2608, 
Na żądanie przy- KUPUJĘ ? Zgłoszenia od 4—6 pop. przyjmuje Sekretariat 14, m. 1. 40238 2610, Dr Stoja" 
chodzę do domu. |wszelkie znaczki:| „mmm Kursów Handl. Kraków, Podwale 7/ Wastring 52 Lokali NAG=R=Nna + lłowski Dr ISzulój 


39882 | Batorego l, m l 3788k po APRAWIA | Gorlieć, Trzeciego 


OBUWIE poszukują dzona garderobe Maja 12: 3816k 
we wszystkich nu Matrymonia kalnia Sztuczna. 50 ZŁ 
merach wolne od - Kraków, Staro. e 
kartek: Hala Tar- PIWNICY wiślna 43 (daw- nagrody, temu, kto 


Kraków, Posel- 
ska 15. 40184 


- SŁUŻĄCEJ 

potrzebuje zaraz 
Kawiarnia, św. 
Marka 27. 40186 


PRZYJMĘ 


25b. ANGE e amaaa amaaa 

PALTO PATEFON MASZYNĘ FUTRO 
»Columbia“ —z | wewaką lewora- | męskie prawie 
płytami sprzedam | mienną sprzedam: | nowe, materjał u- 
Kowoderska 52/1. bramiówy. Kar- 


KUPIĘ y 
okazyjnie 50 m. granatowe zimo- 


7 PIŁĘ we w pierwszo- 
parkietu, może | tągémową w do- rzędnym stanie | Kraków, Krowo- 


eao prak. yn Sa. |brym stanie Eu- | naśredniego meż- |derska 61 sklep 40178 | melieka 22,-m. 8. | gowa, sklep Toń-| KAWALER ar R mae miej Mikołajska, Ta eei 
tyki élusarskiej. |lon fryzjerski — | Rehmidt OR. czyznę i ubranie | piśmienny. NS PAY = *. 40205 | ko i Szezepko Nr] na posadzie (ro-|nów ziemniaków BE pO się do odszukania 
Kraków,  Misjo- |w dobrym stanie 40249 |HURT BATERYJ 22, Eraka batnik) — pozna|poszńkuje Hur- zaginionego mło- 


0131 


O 8. t paS "w E 
vigi 40032 Radziszów. na — średniego | —————-——— | Centra, Dajmom, SPRZEDAM 


narska 5. A h TE i z || i ó d | o 
? 40203 |. "RES "mężczyznę — Bo- FUTRO Zniez, latarki iļprawdziwe perły, |- BĘ 5 4 Polskich m BEZPŁATNIE pieska kalea 
KUPIĘ KUPUJĘ cheńska 6 m. 7. |źrebce, kurtke — żarówki „Osram“: | Wiadomość: Kra_| , UBRANIE mieszkaniem «Gel koms i KtasGicza zobaczysz w lu- Nowak, Rajska 8 
POTRZEBA domek murowa- 6 ; 40241 | męską, płaszcz — | Janina BUKOW- |ków, Słoneczna | wizytowe nowe, ial 11 Tel. 222-88 strze pod wpły- 40138 
kilk E :|ny, komfort, 4—5 | my. „dywany, jE md | damski, kostium, | SKA, — Kraków, |31, m. 7 PALTO zimowe, | „zt ymonialny. Gip : wem sūgestji — 
T St NRY” bik wi blisko kapy, firanki i FUTRO ao dolty Gołębia 5, telefo, U E patataj PA Zgłoszenia z fo- 40090 | twarz złodzieja, M 
iaków. Włady tramwaju, — bez|gzrdarobę. Dłu-|męskie na wyso-|stan _ sprzedam: 106-98. | 39922 | ———————————— | sprzedam: Kra- fogratją: Goniec |-OEEDZIETNE |De męża A. osa. 
staw Wydmański pośrednictwa. — | 5% 56/6. 40201 kiego mężczyznę, | Smoleńsk 22, m. |———="———— KSIĄDZ ków, -Słonecznz.| Wp 40146“ w, datze P żytnówa-|2-07 jeżeli za- osobisty. Halina 
40177 | Zgłoszenia: GE p. AŻ A 11. 40253 sre OR sprzeda futra po- || b Te > SES AR” 40146 |ne małżeństwo — "PAŃ ieke Gillowa. 
i A A pierw: hi R OGG A „ód pa. A -= JE SRG Z” 3 : å A A 
LEKARZA  |ków, „Ne. 401515 KUPIĘ stanie da sprze- HALA wzrost, _ bardzo |dróżne = Kozy] PARKIET pale pokoju |go medjum Meni 03 
do extrakcji ze- | 40151 |czarne Śniegowce | dania Gazowa 3 MEBLOWA ładne i _ breit- dzo dób * stan. | „, PĘBOWY dymki o Bo | Rogowskiej, Kra-| UNIEWAŻNIAM 
Bór EZR Nr. 38 (wysokie). |m. 7a Grudzik. | sklep Grodzka 59, |schwanze duże — |929, ry -| pierwszorzędnej Lokale jedynki — PrZY|ków, Wójtowska i ia 13 
Zgłoszenia: Go.| KUPUJĘ |Rekawka 16, m. 3 40242 | magazyn Wiślna | sprzedam. Kołłą- |Z80szenia: Go. |jakości, wszyst ME 2517an. Zeto- |7, m. 5 (przeczni: |rssgziewnika 1940 
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